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W szystkie dzienniki skarżą się na brak w a
żniejszych wiadomości, gdy tym czasem  nigdy 
może nie stało tyle pierwszorzędnych sp raw  na 
porządku dziennym świata jak  obecnie. Każde 
prawie państwo ma swoją żywotną kw estję do 
rozstrzygnięcia, której proces toczy się nieodwo 
łalnie, z klauzulą periculi in mora, i porusza do 
g łębi całe społeczeństwo. Obok tego na każdym 
kroku mnożą się oznaki anormalnych stosunków 
międzynarodowych, interesów sprzecznych, nie- 
dających się żadnym pogodzić kompromisem, ani, 
zwolna rozwikłać na drodze spokojnego rozwoju.. 
Uczucie braku ważniejszych wiadomości pochodzi,, 
naszem zdaniem, ztąd właśnie, że umysły czują 
uroczystość chwili, że są  przygotowane do 
przyjęcia wiadomości o rozpoczęciu tragicznego 
rozwiązywania zamotanych węzłów ogólnego po
łożenia — a tymczasem wszystkie prawie rządy 
państw cywilizowanych, pragnąc szczerze u trzy
mania spokoju, aż do ostatecznych granic możli
wości unikają starannie wypowiedzenia ostate
cznego hasła.

Zresztą przygotowania głównych czynników 
przyszłej tragedji czy dram atn świata, Prus i 
Francji, są jnż pokończone, a cisza obecna, to 
chyba ostatnia cisza przed bnrzą, w której du
szno i parno, w której co chwila czarne punkta 
okazują się na widnokręgu. M anifestacje luksem- 
burgsKie na rzecz przyłączenia do F rancji, oto 
ostatni punkt czarny. J a k  przyjmie Francja ten 
objaw dążeń miejscowych? czy go pozostawi w ła
snemu losowi? W szak w zw iązku z temi mani
festacjami stać musi dziennik Inksem burgski, 
Avtnir, skoro jego redaktora aresztowano, dzien
nik zaś jest założony przy pomocy Francji jako 
organ dążności aneksyjnych! W szak kilka dni 
temu półurzędowe dzienniki franeuzkie donosząc 
o przbyciu do P aryża  pana Jonas, dygnitarza m- 
ksem burgskiego, daw ały do poznania, że przy
jazd jego stoi w związku z w a ż n ą  spraw ą, doty
czącą losów w. księztwa Luksem bnrgskiego. Czyż 
można więc być pewnym, że zniknie z widno
kręgu w ynurzający się punkcik czarny, zwany 
kwestją luksem burgską ? Sądzimy, że zniknie 
raz jeszcze, lecz po to, aby jutro inny, groźniej
szy się wynurzył, wyprowadzając za sobą x ów zni
kły, i wywołując inne jeszcze z g łębin narodów 
lub gabinetów.

W śród takich warunków odbywa się podróż 
księcia Napoleona do wschodniej Europy. Choćby 
ta podróż była czysto tnrystow ską w ycieczką, to 
dotykając w takiej chwili tych wszystkich pun
któw, jak W iedeń P esz t, B ukareszt, Stambuł, 
k tóre stanow ić będą tyleż ogniw jednej, wielkiej 
spraw y wschodniej, pje może być pozbawioną 
politycznego znaczenia.

Książę wciąż jeszcze bawi we Wiedniu, zkąd 
dopiero jutro, lub może w poniedziałek, do P e 
sztu wyjeżdża. P rz y ję c ie , jakiego doznaje , jest 
nader życzliwe i bardzo poważne, a  usposobienie 
a li? ? nikdw wiedeńskich dla niego i dla Francji 
nagle zmieniło Się Ao niepoznania. Kilka zale
dwie dni temu, ślepa zawiść i nieszlachetna nie
chęć zapełniały kolumny praw ie wszystkich dzien
ników W iednia wywodami i wykrzyknikami prze
ciw Francji i dynastji napoleońskiej, nieodpowia- 
dąjąeemi grzeczności św iata cywilizowanego, ani też 
godnemi umysłów głębszych i stanow iska Szanują
cych siebie organów* Cudownej zmiany nie przy
pisujemy uczuciu delikatności publicystów wiedeń
skich, ani też możemy przy najlepszych chęciach 
przypisać taktowi samego księcia czerwonego, 
który zbyt mało miał sposobności do dokazyw a
nia nim cudów. Zm iana odbyła się pod naciskiem 
instynktownego poczucia ludnośoi, że dla zagro
żonej przez sąsiadów Austrji potrzeba jakiegoś 
oparcia na innej potędze, i pod wpływem wzglę 
dów politycznych, któremi się kiernją ludzie, dzie 
rżący losy monarchii w swem ręku.

Ten ostatni wpływ widoczny jest z rozpraw 
dzienników o przekonaniach księcia, tak  do 
kładnycb, jak  gdyby książę odbył przed którym  
Wiedeńczykiem spowiedź polityczną, tudzież z po
chwał, oddawanych jego poglądom na stan obe
cny stosunków europejskich. W roztrząsaniach 
tycb znajdnje^y ,°. 00 tylko może uspo
koić draźliwośei w ^ skie ukoić obaw y , pod- 
łechtać próżność pr ywódzców, wszystko, aż do 
uwzględnienia chwilo yeh trudności zewnętrznych. 
W  jednym  z dzienników najbardziej otwartych 
dla wpływów kancelarji pańsl wa, spotykam y pod
niesienie faktn , że k 81̂  9 wyrzekł się zamiaru 
odwidzenia Lwowa, i z.aPfaw“l®n,e > że uznaje on 
teraz niemożność ni08iem P°m00y Polsce przez

Mimo tak niepomyślnej dlai nas odmiany w 
przekonaniach księcia — w.ol,no nam po
wątpiewać, dopóki* za  m ą 310 n 0 świadczy oprócz 
twierdzenia dziennika wiedeńskiego zmmnę w 
usposobieniu prasy wiedeńskiej względem księcia 
Napoleona i uprzejmość, * .jaką  go przyjm ują u 
dworu, uważam y za oznaki bardzo pomyślne dla 
Austrji. Snać przed koniecznością ustąpiły uprze

dzenia, a prąd odnowionego życia w Austrji ro
zerwał ciasne poglądy doradzców nadwornych. 
Je st to poniekąd rękojm ią, że byle A ustrja zna 
lazła w sobie dosyć energii do usunięcia trudno 
ś.ci wewnętrznych, paraliżujących jej siły, może 
się znaleźć dostatecznie zabezpieczoną na nowe 
przejścia, dosyć potężną do odegrania w nich no
w ej, należnej jej roli. A byleśmy i my sam i o 
sobie nie zapomnieli, nie zaniedbali pracy około 
wzmocnienia naszego organizmu narodowego w 
monarchii, przejścia te nie obrócą się na naszą 
niekorzyść, bo żadna samowola ludzka nie spro 
wadzi prądu dziejowego z właściwej d ro g i, gdy 
on się z głębi potrzeb ludzkości d o b y w a; żadna 
siła nie rozerwie ogniw wielkiej spraw y, spraw y 
cywilizacji i ocalenia, chyba ogniwo sam o osła 
b n ie , zmarnieje lub odpadnie.

Tymczasem niestety rozwój w ypadków  w e
wnętrznych w monarchii toczy się co do nas fa
talną koleją, na którą został wprowadzony przy
znaniem sterownictwa żywiołom niemiecko-cen 
tralistycznym cechu liberalnego. Wczorajszy tele 
gram  zawiadomił nas, że na porządku rozpraw 
Izby niższej stanęła spraw a sprzedaży dóbr. 
krajow ych. Nie potrzebujemy czekać nowego te 
legramu, aby wiedzieć, jaka  nastąpi uchw ała: za
biorą nam i spieniężą to, co mieliśmy pełne p ra 
wo uważać za nasz m ajątek krajowy.

Telegram  zaw iadam ia nas współcześnie o 
solennym proteście naszych posłów, o mowie po
sła Ziem iałkowskiego, który wykazyw ał sporny 
charak ter tytułn własności dóbr krajow ych w Ga
licji i warował sponiewierane prawo sejmu k ra 
jowego, obowiązanego konstytucją do czuwania 
nad majątkiem  krajowym. Smutny to los zawszel 
protestować i zawsze być malkontentem! O płaka
ny prawdziwie, jeżeli zapora do czynnej pracy, 
do bndowania, wspólną przynoszącego korzyść, 
leży w nieporozumieniu, wypływ ającem  z n ie ja 
sności wzajemnego stanowiska, i wzmaga się wj 
miarę słabości, dozwalającej brać przew agę in te
resom wyłącznym , nieposiadającym  nawet poczu
cia, ani sił potrzebnych do opiekowania się inte
resam i zapoznanemi. Mówimy tu o centra liza- 
torach przedlitawskich.

Otr2vmane w npcv dzienniki <.y<-
ko  krótkie wzmianki o m ow ach posłów  Krzeczn- 
nowicza i Zyblikiewicza. Pośhł Zyblikiewicz żą 
dał w yłączenia od sprzedaży lasów Samborskich, 
podbuskich, boryńskich, spaskich i łomniańskicb. 
Nie pojm ujem y, jakie ma znaczenie to odstąpie
nie naszych posłów od zasady bezwzględnego ne
gow ania państwn praw a sprzedaży, na w yłąezną 
korzyść państwa i z rozporządzenia w iedeńskie
go rajchsratn. Niepodobna się domyśleć, coby 
mogło skłonić delegację naszą do zejścia z o- 
branęj raz podstaw y.

W ystąpienie z polskim wnioskiem w yłącze
nia jest dotąd niejasne, i z wszelkim sądem o nim 
wypada się wstrzymać do obszerniejszych spra
wozdań. Natomiast jasne jest, ze pożałowano nam 
tych nawet dóbr, których konieczność pozostawie
nia w łasnością krajow ą uznała komisja. Schindler, 
słynny między innemi szlachetnemi przymiotami 
z niechęci do nas, wniósł aby dobra Niepołomice 
również zostały sprzedane. Nie wątpim y, że pro 
jekt się przyjmie, a klejnot' dóbr krajow ych, tak 
ważny dla kraju pod wielu względami, ulegnie 
wraz z innemi wspólnemn losowi

Jntro podamy w Przeglądzie Politycznym list 
znanego wychodźcy czeskiego, Józefa Fricza, w y
drukowany' we wczorajszej Politik i przem aw iają
cy za potrzebą porozumienia się i pogodzenia 
Czechów tak  z niemieckim jak i węgierskim  n a 
rodem w  Austrji. Zamieszczenie przez Politik po
jednaw czego wystąpienia patrjoty czeskiego, jest 
ważnym objawem zmiany w polityce czeskich 
przywódzców. Zmiana ta n ie  da się ocenić do
raźnie, niewątpliwie jednak wróży ona upadek 
wiedeńskim ceutralizatorora tak bezwzględnym, 
tak zaślepionym chwilową przewagą.

Korespondencje G azety Narodowej.
W iedeń  dnia czerwea. 

A  Po porażce, jakiej doznały wnioski w ię
kszości komisji, sprawozdawca Skene oświadczył, 
że dalej referatu prowadzić nie będzie, zastąpił 
o-o więc B anhans, zdający sprawę w imieniu
mniejszości. . , li . ,

Podatek majątkowy- me zn a laz ł, jak  w iado
mo, poparcia. Nie mógł go więc i nowy referent 
nnlecać Izbie, ale natomiast zabierał się do pro
p o n o w a n i a  inńy®b dodatków i ciężarów Schindler, 
którv o ekonomicznych i finansowych spraw ach 
n,Wno łudneffO wyobrażenia, a przecie chce wszę-

» aw,e wnosił 'U i . c j j .

in iem i wniosek S koM g*. nowe przed-
ale mimsterjnm sam p , przyłączywszy się 
łożenie m a  P ^  J
do wniosków m m ojssoto e  ,
ciw wnioskowi fekenego. J 0.U0A J‘ tz nnaa
sek Skenego m ałą większością głosów. Konse
kwencja zdaje się będzie t a ,  że się sesja prze
dłuży, choćby ministerjum przyjęło i przedło

żyło Izbie p ro jek ta , które miał przedłożyć dr. 
Banhans.

Przystąpiono potem do działu dóbr koron
nych^ Zabierali głos -. Z iem iałkow ski. Zyblikie
wicz i Krzeczunowicz. Pierwszy prowadził wy 
wód historyczny dóbr koronnych w G alicji, jak a  
różnica przedmiotowa między czeskiemi lub wę- 
gierskiemi, a galicyjskiemi dobrami, opierając się 
mniej więcej na danych W ydziału sejmowego. Dru 
gi w ykazyw ał szkodliwość sprzedaży dóbr nad 
dniestrzańskich i wyplenienia lasów, ze wzglę
dów topograficznych, i zakończył zdrową obserwa
c ją : „Jeżeli uchwalicie większością swoją sprze
daż dóbr naszych, i to uczynicie wbrew zasadom, 
które na całe gardło wygłaszacie , (że nważać 
trzeba na przyszłość, mieć na oku doświadczenie 
K a r s tu , gdzie ogołocone z drzewa góry  trzeba 
na nowo zasadzić drzewem i t .d .) , to przynajmniej 
na przyszłość oszczędzicie sobie i nam wycie
czek i morałów, że Galicja sam a winna, gdy jest 
biedna, że mieszkańcy tego kraju nie dość p ra
cują, że mało m ają ducha przedsiębiorczego i t. 
p. Nie chcąc być sprawiedliwymi, musicie przy-i 
znać, że njemna adm inistracja w ładzy centralnej 
jest główną przyczyną złego w Galicji.*4

Krzecznnowiez bardzo zrozum iale, a  nawet 
drastycznie przemówił i skierow ał swe słowa do 
większości.

Banhans bowiem odpowiadając Ziemiałkow- 
skiemu, przyznał, że tegoż dane historyczne są 
bardzo cenne, ale z prawnego stanow iska niem a 
w ątpliw ości, iż spraw a ta należy do rajchsratn. 
Owoż Krzeczunowicz pow iada, cytując nstęp z 
mowy Ziemiałkowskiego, że cesarz Józef nie 
pytając się o prawo, skasował decyzję najw yż
szego trybunału — bo był silniejszym od trybu- 
nałn. Rada państwa teraz przesądzi co ehce, bo sej
my czyli W ydziały sejm ow i są słabsze. Z tąd  
wypływa, że tu nie o prawo słuszności, ale o 
większy lab mniejszy zasób siły fizycznej chodzi; 
jeżli więc — kończy Krzecznnowiez — przyjdzie 
silniejszy od Rady państwa, to tam ten w ygra , a 
ta, chwilowo silna, przegra,

Schindler postawił wniosek, żeby Niepołomi
ce sprzedać, W ydział Izby w ykreślił je bowiem
<6 Uulij pnen Q r ł - J  ̂ ^ • n n r ? y> onwjailnA’
Zdaje s ię , że minister finansów przystanie na 
wniosek Schindlera. Mówią, że mocja Schindlera 
była zamówiona. Poparto Schindlera tak słabo, 
że się sam zdziwił. Niektórzy rachowali, że nie 
powstało jak  18—19; musieli się omylić, bo p re
zydent naliczył 20 — tyle, ile trzeba.

Dziwiło niemal każdego, że Schindler nie 
zabierał głosu w kwestji sprzedaży nieruchomych 
dóbr w  prowincjach niemieckich, i to zostawił 
Lohningerowi i Tunnerowi, którzy gorąco prze
mawiali za utrzymaniem realności Mariazell i 
Neuberg w Styrji. Pytano się wzajemnie, czy zna 
Niepołomice, ich wartość, i czy umie ocenić ekono
miczne korzyści lub szkody sprzedaży.

Pow iadają, że to czyni z miłości ojczyzny, 
Przedlitaw ią zwanej, i że jest zupełnie nieintere- 
sowanym w tej kwestji. Powiadają nawet, że są 
tacy, którzy temu wierzą.

Te Niepołomice stają się mimowolnie polity- 
czno-finansowym rebusem.

W iedeń d. 8. czerwcą.
(?) V/ Izbie niższej Rady państwa toczyły 

się dziś dalsze rozprawy nad projektami finanso- 
wemi. Z kolei przyszedł pod obrady projekt o 
podatku majątkowym, nikt jednak nie przemówił 
za nim, a Izba jednom yślnie prawie uchwaliła 
przejście nad nim do porządku dziennego. Atoli 
podatek majątkowy wypełniał całość w systemie 
rządowym  co do pokrycia deficytu, przez odrzu
cenie go przeto powstała pewna luka, k tórą  na
leży czemś wypełnić. Rozpoczęła się więc rozpra
wa nad zapełnieniem tej luki. Rzecz naturalna, 
że rząd będzie m usiał nowy ja k iś  projekt przed
łożyć Izb ie; szło więc o to , czy ma być dana 
rządowi wskazówka do nowego projektu pokrycia 
deficytu Inb nie. W  tej mierze postawiono trzy 
wnioski. Pierwszy wniosek, postawiony przez 
mniejszość komisji budżetowej, dom agał się aby 
rząd przedłożył Izbie projekta do ustaw, któreby 
w tym zaraz roku przywróciły owę dodatki do po
datku domowego i gruntowego, które za mini
sterstw a Belcredego zniesione były, tudzież aby 
podwyższać podatki zarobkowy i dochodowy. Dru 
gi wniosek, postawiony przez Skenego, żądał w 
ogólności tylko, aby rząd wygotował projekta po
kryciu deficytu n a  p o d s t a w i e  o p o d a t k o w a 
n i a  monarchii. W niosek ten różnił się przeto od 
poprzedniego o tyle tylko, że nie wskazywał ro
dzaju podatków. Trzeci wniosek postawił Aybli- 
kiewicz o ty łe  od tamtego odmienny, żem ew sp o  
m inął nic o opodatkowaniu, lecz zostawiał rządowi 
dowolność *  pokrycia deficytu. Dość żywa w yw ią
zała sie nad temi wnioskami rozprawa. Zyblikiewicz 
wykazywał niemożność podwyższenia podatków 
stałych albowiem już w roku 1865 przy ro zp ra
wach budżetowych w ykryło się, że zaległości po
datków tycb dochodziły do 26 milionów, i że n a j
znakomitsi członkowie ówczesnej Izby, zasiada- 
jacy obecnie lawie ministerialnej^ stanowczo 
orzekli, iż w Austrji nie o podwyższeniu, lecz o 
zniżeniu podatków stałych myśleć należy. Co 
więcej, w końcu roku 1867 pokazało s ię , że za
ległości w podatkach gruntowych i domowych

były dwa razy rak wielkie jak  w roku 1865, co 
dowodzi, że pauperyzm w Austrji się w zm aga, 
zwłaszcza gdy i podatki pośrednie z roku na rók 
upadają, co je s t najwybitniejszym dowodem pan- 
peryzmu. Obliczywszy następnie, że 'ta połowa 
monarchii ma dziś sam a jedna taki sam dług 
państwa do dźwigania^ ja k i w roku 1865 
na całą  m onarchię z W ęgram i i Wenecją, A ybu 
kiewicz dom agał się ostrożności w nowym syste 
mie podatkowym, aby nie zrujnować do resztj 
Indności. Rzecz natnralna, że wniosek polski 
upadł, utrzym ał się jednak wniosek Skepego; 
głosowali za nim ci wszyscy, którzy początkowo 
gardłow ali za większą redakcją  procentów długu 
państwa a  potem przeszli byli do przeciwnego 
obozu, na tern więc polu rząd poniósł m ałą po
rażkę. W szakże jeżeli podwyższenia stałych po
datków  nie wyrzeezono już dzisiaj, Izba uchwali 
je później, tego bowiem rząd sobie życzy.

Przystąpiono następnie do ustaw y o sprze
daży dóbr kam eralnych. W ogólnej rózprawłe 
zabrał głos dr. Ziem iałkowski, w ykazując piorw i 
tne przeznaczenie dóbr galicyjskich, tudzież u& 
łowania kraju  w odebraniu ich na właftno3<[ 
swoją.

Mowa jego zaw ierała treść protestu, który  
W ydział krajow y złożył rządowi, a który podali 
ście w waszym dzienniku. W rozprawie szczegó
łowej przem ówił Zyblikiewicz, aby z ironią i sa r
kazmem skonstatow ać gw ałt, jakiego się Izba 
dopuści na  zasadach ekonomii i swoich własnych, 
jeżeli pozwoli na sprzedaż dóbr, stanowiących kory  
to Dniestru. „U koryt rzek innych nie “ sprzedajecie 
lasów, rzek ł on, z powodów klim atycznych, 
Galicji sprzedacie je  pomimo powodów k lim atj 
cznych; wobec tego gw ałtu  proszę was, abyście ńa 
przyszłość krajow i mojemu nie czynili zarzułń&, 
że ubóstwo je g o  pochodzi z iudywidualnośoi n& 
rodu a nie z waszej w iny .14 Sarkazm  ten, Skiero
w an y  do niektórych mów - z poprzednich ez te łi 
dniowych rozpraw, a  w  szczególności dp mowy 
Rechbanera (taki to liberał), ocucił nieco posłów 
niemieckich, którzy poprzednią mowę Zyblikievtf- 
cza g łośną rozmową przygłuszyć usiłowali, % 
podczas mowy Ziem iałkow skiego z Izby powy
pił z wnioskiem, aby  sprzedać także i Niepołomi 
ce, które komisja budżetowa od sprzedaży w jdą 
cza, a co więcej Schindler, znalazł dostateczne 
poparcie. Dalsze rozpraw y odłożono do jutro, h  
to z powodu, że falanga polska siedziała w kom
plecie, ław ki zaś niemieckie były przerzedzone 
obawiano się przeto przystąpić do głosowabia, 
aby  samowola nie doznała porażki.

Czynności Rady państwa.'1’*
122. p o s ie d z e n ie  I z b y  p o s e l t ,« W  z d u |a

6. c z e rw c a  w ie c io re n i .  Na ław ie m iń isłrp^ : 
A u e r s p e r g .  B e r g e r ,  H e r b s t ,  G i s k  
B r e s t e l ,  T a a f f e ,  P  1 o n e r, P  o t o  o}k i i 
H a s n  e r. Posiedzenie otwiera K, aj l j ^ f ^ g l d  
o godzinie Vk8.

Na porządku dziennym : dalszy ciąg rozpra
wy ogólnej o wnioskach finansowych. Ponieważ 
zamknięto dyskusję na rannem  posiedzenifia r̂ i ę c  
zabiera głos jako mówca jeneralny papiąąnych 
jeszcze do głosu posłów :

R e c h b a u e r :  Z, radością konstatu ję , je  
uasze ministerstwo stanowczo zrywa z dawneiui 
system atam i załatw iania niedoboru w  finansach, i 
złe cbwyta w korzeniu. Naszem największem nie
szczęściem jest wielki budżet wojskowy. Od roku 
1849 wydano na wojsko więcej jak  2000 milio
nów złr. Potrzeba w tym względzie energicznie 
brać się do rzeczy, i przedewszystkiem  w y p a d a  
do gruntu zmienić system organizacji w ojska . 
Inaczej wszystko na nic się nie zda.

Mówią teraz o wprowadzeniu w żyCie 
ustaw y wojskowej. Czyż będzie j Aj.
Teraz mamy pół miliona wojska, a wtedy będzie
my mieli 900.000. Czyż wobec tęgo można 
myśleć o zmniejszenia bndżetu wojskowego 
W skazują na inne państw a; to dość smutno 1 Na 
co tych wielkich arm ij?  Po próstu istnieją Ode 
tylko dla interesów dynastycznych. N a tó  jpgtiyi- 
ko jeden środek : armia ludowa,' (B raw ol);

Dalsze oszczędności możnaby. porobić ' w  Włr- 
datkach na reprezentację dyplom atyczną. ■ 

Chcąc mówić o dochodach p a ń s tw a , muszę 
postawić przedewszystkiem  zasadę, żc wśzysoy 
zarówno powinni być pociągnięci do pówosż^pia 
ciężarów, naw et w ierzyciele państwa. Chodźi W  

0 *e&° obciążenia ich. Praw nie me
m m y żadnego obowiązku uznania długów, poza 
ląganych za czasów absolntyzm u, lecz wzglćdy 

stosowności nakazują nam je uznać. M atay łfóy 
wnioski przed sobą. Muszę jednak wyznać ■ 
tylko we wnioskach rządowych widzę system i 
jedność, tylko że przeprowadzenie wydaje mi się 
niekoniecznie szczęśliwie pomyślane. Można In 
ło pociągnąć więcej do udziału wielkie 
mianowicie m ajątki tak zwane „martwej 
tego w  przedlożeniaeh rządowych nie oczy

.  PS *  « *  .‘w  t a i *je  między niemi zasadnicza rozm«» , n, ~. >.
W ydziału opiera swoje wnioski na ^ ,
trzeby. To prawda że państwo n.e może ponosić 
większych wydatków, ale w tym w ypadku 2 5 %  
redukcją byłaby za m a ła , bo jeszcze zoS^łaby



GAZETA NARODOWA *“& dpjlj 10. Czerwca 1868. o7J
reszta, k tórąby p o r ę b a  pęjpryć pieniądzmi po- 
datkow em i.

Zupełnie innemi w ydają mi się wnioski mniej
szości. Powtarzam, że tak  my jak  i W ęgrzy nie 
m am y obowiązku płacić długów, za czasów abso* 
lntyzmu zaciągnionych, i czynimy to tylko ze 
względów stosowności, i tyle będziemy płacić, ile 
przypada na nas, więcej nie. _A na wdowy i sie
roty co do knponów potrzeba mieć w zgląd ko
niecznie.

K ończąc , muszę jeszcze raz wrócić się do 
armii. W otująe tylko sumy pieniężne w bud
żecie, nic nie uczynimy. Ale mamy środek w rę 
ku  — m am y projekt do justawy wojskowej. Przy  
obradach nad tym  projektem dzia łajmy z należną 
energią. (Brawo i od Niemców).

T i n t i :  Zgadzam  się z wywodami mówcy 
poprzedniego, t. j. że potrzeba oszczędzać w w y
datkach ną wojską i na dyplomację. R ada pań
stw a może i powinna zmniejszyć stan wojska 
stałegą. Jeźli zechcemy utrzymywać 8 —900.000 
w ojska stałego, to |Użcić trudno nam  będzie wte
dy o pieniądze, i  Wojsko stałe potrzeba znieść 
koniecznie. Przez to Austrja nie zostanie ogoło
coną, nie zostanie zepchniętą z pierwszorzędnego 
s tanow iska , bo milion bagnetów  landwery zró
wnoważy arm ię. W noszę więc następującą re- 
aoJAcje: K“

W ysoka Izba raczy uchw alić : „W zywa się 
rząd, aby użył wszelkiego wpływu u m inisterstw a 
w spólnego, by w budżecie na rok 1869, m iano
wicie zaś w budżecie wojskowym tak ie  porobiono 
oszczędności, którem iby wyrównano niedobór, ja 
k i pozostanie jeszcze po ściągnięciu podatku ku 
ponowego i  zysków z unifikacji długu państwo
w egou. ; .« r o 

z d a je  mi się, 2e do poparcia tej rezolucji 
głów nie są  obowiązani deputowani tego kraju, 
k tó ry , ja k  mówią, tak  jest wycieńczony, że  nie 
może już większych opłacać podatków. Jeźlg 
ehcą wojska, to będą też, musieli i opłacać je., 
W reszcie pozwolę sobie do nich zwrócić tu sło
w a, które wyrzekł wczoraj minister spraw  ze
wnętrznych : „Myślcie o, tern, aby ten ciężar zo
s ta ł umniejszony,, a nie powiększony", (Brawo, od!
Nłamoów.ji .  ^ajweijtild^S Pwórasa iąwol 

Wniosek. _br. Tintego popiera cała lewica . 
lewe centrum .

Ż ąd a  głosu Krzeczunowioz. Prezydent przed- 
itawją mu, że lepiejby może było później mó
wić o tej spraw ie, gdy przyjdzie do g ło 
sowania nad rezolucją T intego, ale K  r  z e o z u- 
a o w i e z oświadcza, że obstaje przy swojemi 
żądaniu praw a mówienia. Mowę jego będziemy 
się starali później podać według* stenograficznych 
zapisków, a  na tern miejscu nadmienimy tylko, 
że szanowny m*sz deputow any z całą  stanowczo
ścią powstał przeciwko zapalonym, bardzo zresztą; 
chwalebnym w teorji, ale zupełnie niepraktycznym  
w obecnej porzę, szczególniej w A ustiji, tzapędom 
zniszczenia armii. W ytłum aczył, że to byłoby 
zgubą d la  monarchii, bo wobec zbrojnych sąsia-
U v n  t u « a , « u j f  „ „ j .
ność teraźniejsza poszłaby marnie, ale  ząszłoby 
naw et niebezpieczeństwo utracenia bytu polity
cznego. Polacy gorąco popierają przemówienie! 
p.t JKrzecznnowiCZ%«i y w ająw ?  .ei-tm fot' j

Sprawozdawca mniejszością p. B a n h a n s :  
Między w iększością a mniejszością zachodzi za
sadnicza różnica ‘ większość proponuje redukcję, 
t. j. bankructwo^ a  mniejszość tylko podatek. 
Cyfra podatku kuponowego, zaproponowana przez 
mniejszość, jest już najdalej posunięta.

Koniec posiedzenia o godz. 9. *
- M ż a H o g o i i f l y s u

123. p osiedzen ie Izby  p o se lsk ie j z dnia
7. czerwca rano. Obćerfi są  wszysoy ministro
wie bez w yjątku. Prezydent dr. K a i S e r f e f d  
otw iera posiedzenie o godz. */t 10.

N a porządu dzietnym  ^toi dalszy ciąg roz
praw  nad kw estją finansową.

Zabiera głos sprawozdawca większości S k e  
n e :  Zdaje mi się, że nie zapatrywano się tn na 
spraw ę ja k  należy. Z am iast mieć na oku tak  grun
towne załatw ienie kw estji finansowej, aby ona 
już n igdy  nie chorow ała podobnie, ubijają się tu: 
m ówcy za wywołaniem w rażenia przychylnego; 
w  m asach. Wnioski większości i mniejszości na, 
jednej opierają się zasadzie. W cale nie może byćj 
konsekw encją przyjęcia znanej rezolucji finanso
wej z dnia 14. grudnia z. r,, takzw anej rezolucji! 
B ergera, abyśm y mieli przyjąć na siebie wszy
stkie długi państwa, których W ęgrzy płacić ni© 
zechcą. Ci panowie, którzy nie chcieli, aby w de
legacjach wspólnie likwidować dług publiczny,, 
w ielką na siebie wzięli odpowiedzialność. Grun
towne uregulowanie finansów niezmiernie wiele, 
korzyści przyniosłoby dla Austrii wobec za
granicy.

Mówcy mnięjszości cięrpią prawdopodobnie 
na parlam entarne hemoroidy, bo inaczej nie w al
czyliby zapewne z tak ą  opryskliwością ze swoi
mi przeciwnikami, nie poważyliby się dyskredyto
wać ieh podejrzeniami. Jej,

P r e z y d e n t :  Tylko raz rzucono podczas 
teraźniejszych rozpraw podejrzenia (K a ta ra ) , a le  
j e  potem cofnięto.

S k e n e  mówi dalej: Nie sztnka wałczyć po- 
pularnem i frazesami, jak  n. p, dr. Gross (z Czecb), 
ten liberał patentowany. I  ja  także w poprze
dnich sesjach wotowałem o ile możności za jak 
największem oszczędzaniem pieniędzy na wojsko, 
• le  jeżeli teraz wypowiadam zdanie moje, że obe
cne polityczne położenie nasze nie dozwala roz
brojenia, to mówię z przekonania, a przekonanie 
zasługuje na  poszanowanie w każdym  razie, cho
ciażby nawet było niemiłe dla nas.

W spomniano tu  o nadziejach klerykałów  i fen- 
dalnycn. Czyż m yślicie panowie, że wolność jak  
mól może żyć tylko w gruzach i prochu? Swo
boda tam  tylko kwitnąć może, gdzie panuje do
brobyt i wszystkie stosunki są prawnie uregulo
wane. Im  więcej lud obciążycie, tein więcej 
aasłużycie się uciskowi- (Zapreczenia.) Zaglądnijcie 
do historji, niech ona stwierdzi prawdziwość męgo 
powiedzenia. „

Mówiłem już, że oba wnioski, tak  większo
ści iak mniejszości W ydziału są  dziećmi jednej 
m a tu . Chodzi tylko o to, k tóry  z nich lepszy.

Mniejszość m ów i, że chce postępować słusznie, 
chce tylko podatku kuponowego, bo redukcja to 
środek nieuczciwy. Ale pytam  się: jak jem  pra
wem może mniejszość nakładać podatek "n a  obce 
kapitały  — Francuzów i Anglików? Z resztą, 
jakie może mieć znaczenie to co mówi mniejszość, 
te  podatek kuponowy, jaki ona proponuje, jest 
„stały  i niezmienny," w państwie konstytucyjnem, 
gdzie co roku może się zmienić cyfra podatkn?

1 — Wnioski większości są praktyczniejsze, bo 
przyjęcie ich ostatecznie uregulowałoby finanse. 
To nawet dla wierzycieli byłoby korzystniejsze, 
bo niebyliby narażeni na dalsze operacje finanso
we z swemi kapitałam i, na co ich narażają wnioski 
mniejszości z pewnością.

”  Podatki, jak ie  teraz będą m usiały być za
proponowane, będą tak wysokie, że jeszcze nigdy 
żaden parlam ent nie wotował tak wielkich podat
ków, chociaż wcale niemożna powiedzieć, jakoby 
Austrja od r. 1848 <Jała się prześcignąć któremu 
państw u w wysokości opodatkowania swoich oby
wateli. Porównajmy tylko przeciętne cyfry podatku 
u nas, a we W ęgrzech. Cyfry te najdobitniej 
przemówią. Wiem, że położenie rządu w tym 
względzie jest p rzy k re , ale w łaśnie uchwalenie, 
wniosków większości, mogłoby „rządowi ująć k ło 
potów, i dlatego upraszam  W ys. Izbę, aby raczy-, 
la  co do cyfr wotować wedle wniosku więk-

j.w oih  
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Przegląd polityczny.

A u s t r j a  i W ę g ry . Do Independanct belge 
piszą z W iednia, że br. Beust i hr. Andrassy 
odradzali cesarzowi austrjackiem u podróży do 
Paryża. Zanadto wielkie zbliżenie się Austrji i 
F rancji mogłoby być przez nieprzyjaciół Francji 
uważane za w yzyw ający symptom usposobienia 
wojennego, a A ustrja potrzebuje przedewszystkiem 
pokoju. '

Namiestnictwo ozeskie i m inister Giskra od
rzucili rekurs Czechów przeciwko zakazowi odby
wania m ityngów. _ -10* )saaoiw

W K arlsbadzie spodziewają się przybycia
króla praskiego. Minister pruski Eulenburg ma 
tam  przybyć pojutrze w piątek.

W ielu deputowanych serbsk ie j, słowackiej i 
rum uńskiej naradowości przygotowuje w sejmie
peszteńskim kilka piorunujących interpelacyj w 
sprawie załatw ienia kwestji narodowości.

iV ietnc}. Jeźli m am y wierzyć korespon
dentom Gazety Kotońskiej, w  Berlinie przeważa
dziś usposobienie pokojowe, a  alarm ujące arty  
knły francuzkich dzienników nie m ogą przestra
szyć B ism arka i jego stronników. Szczególnie 

(dobre wrażenie zrobiła wiadomość o pobycie 
księcia Napoleona w Mnichowie, gdzie zachowu 
jąc  najściślejsze inkognito nie widział prócz fran 
.euzkjego, pełnomocnika żadnej bawarskiej, oso

Półurzędow a berlińska N . Allg. z*?- omawia w 
dłuższym artykule stosunki P rus do Francji. Nie 
może ona pojąć, dlaczego franeuzkie dziennikar
stw o mówi ciągle o blizkiej wojnie, kiedy na wi- 
dokręgu polityki prusko-francuzkiej piem a ani je 
dnej chmury, zwiastującej burzę nad Renem. Wojna 
byłaby dopiero w tedy możebną, jeźliby Prusy  po
targały  traktat paryzki, zmuszając południowe 
państw a niemieckie do zlania się z północnym 
Związkiem- Tymczasem w Berlinie* nikt nie m y
śli q podobnym krokn. Zbrojenia we Francji, bę
dące naturalnym  wynikiem wojnjr z r .  1866, nie 
dziwią żadnego z pruskich mężów stanu. Krzyki 
francuzkich dzienników są  bez politycznego zna
czenia, tem więcej, ile że P rusy  będą dokładały 
wszelkich starań, aby unikać każdej okoliczności, 
w iodącej do wojny z Francją.

Kreuz Ztg. i Norddeutsche Allgemeine Ztg. pole
mizują z anti-pruskiem i dziennikami, wychodzą- 
cemi w południowych Niemczech, k tóre  utrzy
m ują, że głównym nieprzyjacielem  pokoju są 
dziś P rusy , a przyjacielem Francja. Kreuz Ztg. 
porusza przy tej sposobności rozsiewaną wieść o 
o interwencji królowej W iktorji w Berlinie i P a 
ryżu na korzyść pokoju, i twierdzi wraz z Staats- 
ameigerem, że królowa angielska nie m yślała ni
gdy  i0 stawieniu podobnej propozycji.

Francja. Ultram ontański dziennik le Monde 
p isze 'w  jednym  z ostatnich num erów: „Kilka na
szych zachodnich departam entów stało się wi
downią nadzwyczajnych objawów. Gromady u- 
zbrojonycb wieśniaków rnszają się we wszystkich 
miejscach, a przeciągając kraj w padają do kościo
łów, przeszkadzają uroczystościom , znieważają 
księży i niszczą szczególnie takie przedmioty, 
poświęcone wyznaniowi, na których znajdują się 
godła dawnych rządów. D nia 25. m aja pojawiły 
się rozruehy w Donnezac. W kilku oddziałach 
naliczono tamże 400 uzbrojonych wieśniaków. 
Żandarm erji udało się z najw iększą trudnością 
rozpędzić tłumy i uwięzić przywódzców. Co to 
jest?  Ja k i cel tego w szystkiego? Gdzie jest 
sprężyna, k ierująca tym ruchem, od kogo wyszło 
hasło?" T ak  mówi le Monde, któremu pozosta 
wiamy odpowiedzialność za te doniesienia. Uwut 
gi, k tóre dziennik klerykainy robi przy tej spo
sobności, nznajemy za stosowne pominąć milcze
niem.

Monitor ogłasza sprawozdanie namiestnika 
Algerji, wystosowane do cesarza, które należy u- 
ważać za pierwszy krok, m ający wieść do przeisto
czenia wszystkich Arabów. Sprawozdanie zajmuje 
się potrzebą zmienienia dotychczasowych gmin 
arabskich w gminy mięszane, w których żywioł 
francuzki absorbując podrzędny żywioł arabski, 
m ógłby z czasem stać się wyłącznym panem. 
Cesarstwo chciałoby na tej drodze zrobić A ra
bów Francuzam i, lecz zdaje się, że zadanie to 
będzie nader trudnem do Urzeczywistnienia, gdyż 
w łaśnie wtedy rozpocznie się w alka między obo- 
m a szczepami.

Cesarz podniósłszy się po kilkodniowej słabo
ści, prąouje na now.ó z m arszałkiem  Nielem- 
Minister stanu Rouher ma się także nierównie 
lepiej- W dyplomatycznych kołach paryzkich za 
czy na ją  znów krążyć pogłoski o ustąpieniu mini

stra  spraw wewnętrznych, p. P inarda. Miejsce 
jego objąłby St. Pani.

Anglia. Izba niższa przyjęła w trzeeiem czy
taniu bil posła Gladstona, tyczący się państwowe
go kościoła w Irlandji. ” Załatw iony w Izbie 
niższej b i l , przejdzie teraz do Izby wyższej, 
gdzie prawdopodobnie stanie się powodem 1 go rą
cych rozpraw. ,

Angielski statek Ottawa przybył z Abisynii 
do Suezu z tymi Europejczykam i, którzy parę 
lat^znajdowali się w niewoli u króla Teodora.

W ło c h y . Z m iasta T ryestu  przesłało króle
wskim nowożeńcom ślubny podarunek. Jestto  
bogate album, w którem się znajdują pyszne a- 
kw arelle, przedstaw iające widoki T ryestu. Na 
wierzchu znajduje się napis: „Od mieszkańców 
królestwa W łoskiego z T ryestu ." Akwarelle w y
szły z pod pędzla m alarza Gattari. — W szyscy wy
chodźcy bez w yjątku otrzymują zapomogę tylko 
po dzień -1. lipca br., gdyż minister wyczerpał 
już fundusze, przeznaczone na ten cel. Em igranci 
tyrolscy, goryccy, istryjscy i dalm atyńscy będą 
zmuszeni powrócić do kraju, gdyż po wojnie z 
A ustrja rząd włoski nie uważa ich za politycznych 
wychodźców. Najwięcej ucierpią na tem em igranci 
rzymscy, którzy nie m ogąc wrócić do ojczyzny, 
ujrzą się nagle pozbawieni wszelkiej m aterjalnej 
pomocy. ,

Jeden  z członków lewicy, n ie jak i C astig lia  
w niósł na  posiedzeniu parlam entu  l projekt do 
ustaw y w zględem  zniesienia m iędzynarodow ych 
wojen. Półurzędow a Italia militare zgadza się 
w zasadzie z tym p ro je k te m , lecz przeprow a
dzenie tej m yśli zalicza do rzeczy niem ożebych.

W parlamencie pojawił się jeszcze jeden 
wniosek, który obndzi wszystkie namiętności po
lityczne. Poseł Cairoli żądał, aby ministerstwo 
przyznało obywatelskie praw a wszystkim tym 
Włochom, którzy zam ieszkują prowincje, nienale 
żące do W łoskiego królestw a. Minister spraw  we 
wnętrznych zgodziwszy się w zasadzie z tym 
wnioskiem, równocześnie zastrzegł sobie postawie
nie w czasie rozpraw odpowiednich poprawek 
Definicja tego, co jest właściwie terytorjum  wło
skiem, z pewnością wywoła ogrom ną burzę, bo 
opozycja chce zaliczyć Niceę, Trydent, Gorycję. 
Tryest i Istrję do całości królestwa.

W  Medjolanie odkryto oszustwo na wielką 
skalę. W iadom o, że Włochy dostają każdego 
roku z Japonii w ielką ilość jaj jedwabniczych 
T eraz odkryto w Medjolanie 20 tysięcy skrzynek 
opatrzonych podpisem japońskich kupców , któ 
re jednak m iały być później napełnione jajam i 
jedwabników włoskich. Osznstwo było dość wiel
kie, gdyż jedua taka  skrzynka kosztuje około 
20 złr. L ^9l

W Palerm ie pojawiło się bardzo wiele 
fałszywych monet miedzianych, z którego to po 
wodu w mieście tem przyszło było dnia 1. bm 
do pewnych niepokojów Kupcy zam ykali sklepy, 
nie chcąc przyjmować m onety zdawkowej. Dnia 
2. bm. wróciło wszystko do norm alnego stanu.

R zy m . Z  Rzymu, uonoszą do ajencji Jtlavas- 
Bullier, że baron M eysenbug przedstawił się pa
pieżowi dnia 1. czerwca jako poufny wysłannik 
austrjackiego cesarza. Rozmowa jego z Piusem  IX. 
trw ała  dłużej j a k  godzinę. Baron zwrócił najpierw 
nw agę Jego  Świątobliwości na własnoręczny list 
cesarza, w którym  tenże usprawiedliwia się, dla
czego podpisał nowe ustaw y wyznaniowe, będące 
wynikiem nowożytnych idei. Z asad  konkordatn, 
mówi list, nie można było pogodzić z nadan£, 
później konstytucją. Papież nie dał stanowczej 
odpowiedzi, tylko odrzekł, że całą  tę spraw ę weź 
mie pod rozwagę,

Rzymski korespondent Gazety Kotońskiej za- 
zapewnia, że jeźli nastąpi jak a  korzystna zmiana 
w usposobienin kurji rzymskiej dla monarchii au- 
strjackiej, zwrot taki będzie owocem usiłowań k a r
dynała de Lncca, który dokłada wszelkich starań 
aby pogodzić Rzym z Wiedniem.

Na rzym skim  cmentarzn położono kam ień 
w ęgielny pod m ajestatyczny pomnik, k tóry  pa
pież kazał wystawić pamięci bohaterów, poległych 
w walce z powstańcami. Pom nik ten zamierzano 
dawniej umieścić w kościele w Monterotondo, 
lecz szczupłość Ipkalp lfąpałą gn przenieść (Jo 
Rzymu.

W s c h ó d .  O rozruchach, które zaszły nie
dawno w wilajecie bośniackim , podają dzien
niki następujące bliższe szczegóły. Pierwsze roz
ruchy zaszły dnia 16. maja w Teszanie, gdzie 
liczba powstańców około 5000 lndzi wynosiła. 
Osman basza, wezyr z Serajew a i jeneralny gu
bernator wilajetn, w ystąpił przeciwko powstańcom 
ze znaczną siłą  zbrojną i wszedłszy w układy, 
przyrzekł zadośćuczynienie wszystkim ich skar
gom. P rzybyła  do niego deputacja z 30 powstań
ców dla bliższego porozumienia się. Zdradziecki 
basza kazał ich wszystkich zakuć w kajdany  i 
wysłał pod eskortą do swojej siedziby. Na
zajutrz zaraz wybuchło powstanie w Gradaezacu. 
Basza nocną porą wyruszył z Tenanii i pospie
szył do Gradaezacu, ale przybył za późno. Po
wstańcy opanowali byli już tę  pozycję i w ystępyj 
wali tem groźniej, dowiedziawszy się, że w Ma- 
gloi i Zepanie cała  ludność, T urcy  i Chrześcia- 
nie. podnieśli broń. Jenera lny  gubernator przestra
szony tem, że okręg Tuslański opanowały trzy 
iiandy powstańcze, zaprzestał wszelkich dalszych 
kroków wojennych i zażądał drogą telegraficzną 
posiłków. 1 Korespondent peszteńskiego Lloyda 
powiada, że przyczyna tego ogólnego prawie po
wstania była następująca. Mali urzędnicy są  za
wsze tak  ciemni i gwałtowni jak  dawniej, i po
stępują zupełnie samowolnie, nie wiele się trosz
cząc o prawo. W ielka Porta potrzebuje pieniędzy 
i rozpisuje co chwila nowe podatki. Wół, krow a, 
owca, cielę, to wszystko było już  dawno opodat
kowane, teraz opodatkowują jnż nawet kury, okna 

i drzwi, a rajasy nie mają istotnie czem płacić. 
T aki stan rzeczy był głów ną przyczyną powsta
nia. Czy obce agitacje dolały oleju do tego ognia, 
to nie jest skonstatow ane, zapewne jednak nie 
zbywało i na tem. W Hercegowinie zaś drażni 
um ysły wpływ Czarnogóry i głód. Ż ądania Czar- 
nogórców odrzucono w Konstantynopolu i senat 
uchwalił wojnę. Leży więc oczywiście w interesie

Czarnogóry, aby wywołać powstanie w H ercego
winie, gdyż inaczej trndnoby jej było sprostać 
Turcji. I o q  i

M o s k w a . Z P e te rsbu rga  p iszą do Dz. 
P.oz.: Moskale baw ią się w m anifestacje. A dresy  
znów płyną z całej Moskwy po urodzeniu care
wicza, którem u nadano imię M ikołaj, C ar w ysła ł 
jen e ra ła  K aznakow a do Moskwy, aby tę  rado- 
śną wieść M oskwiczanom obw ieścił. M oskw a na  
tę łą sk ę  carską odpow iedziała adresam i od wszy
stk ich  stanów  i korporacyj, balami, ucztam i i 
301 w ystrzałam i, nie m ówiąc nic o ilum inacji. 
Podobnież i tu urodziny te hncznię i rzęsistem  
św iatłem  ogłoszone zostały. Razem  z urodzina
mi tem i zbiegła się i m anifestacja na cze*ć Cze
chów. M oskale gdzie tylko m ogą i ja k  ty lko  
mogą, świeże swe braterskie sentymenta dla b ra
ci Słowian stara ją  się uwydatnić, aby ich tem 
snadniej na awą absorbcyjną wędkę pochwycić. 
Nie ograniczyli się więc na wysłaniu do P rag i 
profesora Łam ańskiego i Naranowieza i oraz Gu 
bina z Moskwy, nie ograniezyli się na wysianiu 
setki te leg ram ów , ale i tu pod firmą bawiących 
Czechów w dniu 16. m aja bankiet sprawili. Ze
brało się nań do sto osób, prezydował Szram eka 
i zagaił ucztę mową o łączności Czechów i Sło
wian z Moskalami. ‘Na tę sam ą nutę wtórował 
mu Sorb Gruicz, a odpowiadał w imieniu m atuszki 
Moskwy Szyrajew, zapewniając, że ona kocha ich 
serdecznie i wszystkich do swego łona przytuli. 
Po mowach tych był koncert a  następnie uczta, 
przy której spijano za jedność Słowian, za cara  i 
zakończono ją  śpiewem „narodowo-słowiańskim": 
„Boże cara chrani!" Następnie, chcąc dać dowód 
swej miłości, zbierano składki na Czechów i ze
branych paręset rubli zaraz do P rag i wyprawio
no. W Moskwie w ten sam dzień było na  cześć 
Czechów posiedzenie literackie, na którem  znów 
podobne mowy wypowiedziano i składki zbiera
no, a naw et wyznaczono 1000 rubli premiutn za 
najlepszy dram at czeski, z dziejów czeskich napi
sany. D. 23. m aja zaś obchodzono święto C yryla i 
Metodego “ tak tu, jak  i w Moskwie, przyezem 
niezaniedbano znów prawić o miłości dla Słowiań
szczyzny. W idocznie miłość ta  sentym entalna Tobi 
swój skutek, bo pp 'K. Sladkowski, Juliusz Gregr 
i Antoni Czyżyk w imienia Czeehów dziękują 
eznłym Moskalom za te oznaki braterstw a, za
pewniają ich uroczyście o wzajemności Czeehów 
i oświadczają, że solidarność czesko-moskiewska 
m a ogrom ną przyszłość przed sobą. Rząd k ieru
nek ten inteligencji moskiewskiej popiera jak  naj
mocniej i grubych sum na ożywienie go nie sk ą 
pi, a tymczasem wszystkiemi swemi działaniam i 
jasno pokazuje, jakiej to przyszłości Słowiańszczy
zna może się spodziewać od Moskwy. Dziś już 
nikt tu nie mówi o uspokojeniu i „uporządkow a
niu" Polski, ale o zlaniu (slijani) „Nadwisliańskich 
gubernij" z M oskwą, o w ytępienia żywiołu pol
skiego i kstolicyzm u. Czytajcie dzienniki m oskie
wskie, ą  nic innego tam nie znajdzieeie , a  nie 
sądźcie, by one ty lko w imieniu redakcji prze- 
mnwiały.

K r o n i k a .'■ S  .W v70sol ĄOfSO
— M ian o w au ie . C. k . w yiszy i$d krajow y we 

Lwowie mianował auiku ltan ta , dr. Tadeusza K r.z  y  w- 
k o w i c z a  P o ź n i a k a  we Lwowie, aktuariuszem 
prowizorycznym przy c. k. sądzie powiatowym w Mi- 
ko łajów iejdog  « s  O K i^sbaw oiąyw  J / s i u n y w  o is yse.

— P o p is  p u b lic z n y  lw o w sk ie j  s z k o ły  p rz e m y 
s ło w e j  odbył się w niedzielę, brak miejsca jednak nie 
pozwolił nam dotychczas podać sprawozdania, chociaż 
szkoła ta  i jej koleje ważniejsze są dla nas jak  wiele a 
wiele spraw, którem i się kłopoce po lityka  europejska. 
Czy może u nas natnralnem i a nie galwanicznemi n ie 
jako  środkam i stać szkoła przem ysłow a, to  pytanie jes t 
związane nierozłącznie z żywotną kwestją: czyprzem ysł 
nasz, nasze rękodzielnictw o zechcą stanąć do rywaliza
cji z zagranicą ? Kto potrzebuje tanich lab odszczegdl- 
niająoych się wyrobów, ten nie będzie kupow ał drogich 
lub niezdarnych, ktokolw iekby je w yrabiał i sprzedawał. 
W tym względzie patrjotyzm  żaden nie w ytrzym a dłuż
szej próby—i niepowinien, bo byłoby to  wynagradzaniem 
lenistwa i rogatego oporu. Nasi rzem ieślnicy zdołają 
takie  same piękne rzeczy w yrabiać, jak  zagraniczni, bo 
mają talent po tem u — ale sam ta len t je s t ziem ią nie
obrobioną, k tóra ogrom ne — chwasty rodzi. Mogliby
śmy wyrobami naszemi zalać Moskwę i Wschód, ale 
jeżli się nie rzucimy do wykształcenia, to  Zaohód nas 
samych zaleje, tj. kieszenie nam zupełnie wysuszy, a  o 
pustych kieszeniach żaden naród nigdy nie zaszedł 
daleko.fi

Popis ostatni w yw arł bardzo pom yślne wrażenie pod 
wielu względami. W idzieliśmy garstkę młodych rzem ie
ślników, z zapałem oddanych wykształceniu-, widzieliśmy 
wielu, przynajmniej czujących jego po trzebę; słyszeli
śmy odpowiedzi, widzieliśmy skryptury i tek i ry 
sunkowe, k lórychby nie pow stydził się s tuden t, wyłą
cznie naukom oddany. S tarania Rady m iejskiej, po
święcenie nauczycieli chęci pojedynczych pryw atnych 
osób w jak najpiękniejszem okazały się św ietle. Oboję
tność wielką pryncypałów, czeladników i term inatorów  
jednak spotyka się nietylko u nas; była o n a , jak  słu
sznie podniósł dyrektor p. Kunertb, wszędzie, gdzie taką  
szkołą zaczęto łamać prokrustow e łoże surowej, ru tyny 
• uporń. oSzkoła sam a unosi sobie wytwarzać uczniów. 
Tak jes t. Dawszy początki w klasach przygotowawczych, 
znajdzie w specjalnych klasach zdolnych uczniów, ■— a 
gdy się znajdzie kilkunastu, kilkudziesięciu w ykształco
nych rzem ieślników, to  wnet będzie ieh kilkuset, bo nie
ty lko przykład  pociągnie, ale i m aterjalna potrzeba na
każe rzucić się do nanki. Nawet w ojskow i austrjaccy 
uczuli dziś potrzebę nauki. Uzyż i nasi rękodzielnicy 
czekać myślą na swój K ón iggra tzf

Liczba uczęszczających jest na razie  przerażająco 
m ałą. Na 7000 term inatorów  i czeladników było w 1. 
klasie przygotowawczej 22 z miasta a  28 z zakładów 
kolei K arola Ludwika, w 2. klasie przyg. 16 z m iasta; 
na obu kursach specjalnych 24 z m iasta i 33 z zakładów 
wspomnianej kolei. Pomiędzy korporacjam i odszczegól- 
uiają się stolarze, oni dostawili najliczniejszego zastępu 
uczniów; kraw cy, najliczniejsi, ty lko  jednego (z  zakła
du p. B ałutow skiego), szewcy dwóch czy trzech. Z re
sztą s§ jeszcze zegarm istrze, cieśle, m aszyniści, tapice- 
ry , blacharze, stelm achy, ślusarze, malarze, rękawiozni- 
cy, rusznikarze, jubilery, kam ieniarze i cukiernicy, i je 
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den podm ajstrzj m urarski. Są ta k ie  kandydaci stanu 
nauczycielskiego. Oddziały chemii na jednym  roku a 
mechaniki na drugim były zam knięte, dla braku uczniów.

Za szczególna postępy . pilność otrzym ali n a g r o 
d y :  Stypendja z funduszu miasta: p. Barański A leksander, 
podm ajstrzy m urarski, z 2. r. wyaz. bnd., 60 złr.; P ro 
rok  Szczepan, (ermin. stolarski u p. P rugara, 50 z łr.; 
T abaczkow ski K aźmierz. term inator ruszmicarski u swe 
go ojca, 50 złr., Fiałkow ski Stanisław, term inator ma
szyn. n p. K. Pietzscha, 40 złr.; — z fundacji p . Koli- 
scherą ■ Niedżwiedzki W ład. term inator maszyn, u p. 
Pietzscha, 10 z łr.; -  z fundacji s to la rsk ie j: Schneider 
Stanisław, term . u P- Kdrbera, stolarza, 6 ta larów; Pru- 
g ar K aim ., term . n p. P rugara, stolarza, 4 talary sr ;— 
książki : G utthy Aleksander, Pokorny  Karol. Legeżyń- 
ski Stanisław, DrmDiński B ronisław , Szczudłowski Ju 
liusz, Sztorków  W ładysław , B ochuig Jan; — pochwałę 
otrzymali.- Chrapczyński Franciszek, Gorący Jedrzej, 
Koprzywa Franciszek, Celner Gustaw. K rynicki W ła d ,, 
F eit P io tr, Marecki K a |o l, RybacKi Franciszek, Bourda 
Stanisław, Lisow sk Jęd rzej, Ostrowski Ignacy, Szczu
dłow ski Szymon, Jasiński P io tr. Ci wszyscy należą do 
miejskich. Z w arstatów kolei K arola Ludw ika otrzym ali 
nagrodę z daru jen. dyrektora kolei, p. H e rza : Rusz- 
czyński Stanisław  3 dukaty-, Brzezina Jozef 2 dukaty, 
Stencel Antoni 1 dukata; — pochw ały : Budkiewicz Mf 
chał. Kowalski S tan s iaw , Goltz Edward, M arkjw ski 
Antoni, Rutz P io tr.

Wspomniemy tu jeszcze, te  zarząd kolei K arola Lu
dwika, aby- umożliwić pracownikom swoich warstatów we 
Lwowie uczęszczanie na wykłady, darował im po dwie 
godziny tygodniowo Jestto  ofiara wielka. Odpowiedniej 
by jednak było, aby żrdnych godzin nie darował, ale 
•■onoty przedpołudni_>we o godzinę przysp ieszy ł, co nie 
podlega trudnościom, a dwugodzinny wypoczynek obia
dowy skrócił o pól godziny — wtedy pracow icy mugli- 
1,’j sam i znaleźć czasu dla szicoly.

— L e o n  R o lis c h e r .  Przedwczoraj popołudniu o go 
dzinie 5. odby] się bardzo św ietnie obchód pogrzebowy 
ś. P* Leona K olischera. syna p. Maurycegu Kolischera, 
przełożonego gminy izraelickiej i współzałożyciela i 
członki. Rady nadzorczej ga iic . banku hipotecznego. 
Gay i nieboszczyk tclow al nauką (jako doktorand praw), 
obyczajami i osobliwie dobroczynnością względem uboż
szych „kolegów, i ojciec jego  podobnemi przym iotam i 
sobie ogólny szacunek współobywateli, a osobliwie 
współwyznawców zaskarbił, mę dziw więc, że śm ierć 
m łodzieńct. zaledwie 24 Ja t liczącego, powszechny

i w spółudział w smuLKU rodziców w j w orała. Trumny 
mimo strasznego upału aż do dawnego cm etł arza izrae-

' lickiego na Darkach kolegów  była niesloną-
Sfyszymy, że nieboszczyk, mając kilkaset złr. zao

szczędzonych pieniędzy, z tych założył stypendj im  dla 
uczniów eómuazjainych pod tytułem  „fundacji Leona*, 
stawiając warunek, że fundacja ta  w tedy dopiero ma w 
życie wejść, gdy kapita ł, do 2000 złr.. urośnie; ale 
OjC.ec, aD> natychm iastow ą działalność tej fundacji u- 
możeljnić brakującą sumę z w łasnych funduszów dołożył.~ HiD W Cl i:cr;‘     liż.« .............

— T ow arzystw o wzajemnej pom ocy oficjalistów  
prywatnych w powiecie giodeL-kini liczy 20 członków 
rzeczyw istych z 39 udzielam! D obrodziejam i Towarzy
stw! są . K onstanty br. Brumcki, Seweryn br Duhniań- 
ski po 5u z łr ., W łodzimierz Niezabitowski 45 złr,, 
Edward W eismann 20J,łr., Jan  Breucr 10 z łr.. Zygmunt 
Kotkowski 10 złr., Podczaszyński 10 z łr., ksiądz £>ol- 
ńicki 10 z łr., Yine Henre 5 złr., Natan W olf 5 żłr. ■— 
Członkowie w spierający: W łodzim ierz Niezabitoweki 
rocznie po 5 z łr ., Salamon Kiarmaun 5 z łr ., H enryk  
Wiszniewski przez 5 la t pó 10 zi r. 1— Ż tego powiatu 
otrzym ał bank hipoteczny 274 zh

w trinb  s rom 51
— Z pod Zbaraża W Dobromirce, powiatu zbara

skiego, powtarzające się ciągle kradzieże koni wznieciły 
popłoch i trw jg ę  między mieszkańcami tej w si. M en & 
jąc  znizkąd pomocy,, .zostawieni ytasnej opiece, mu- 
sies' wieśniacy noce trawić na cznwaniu. Ztąd też rosła 
nienawiść ku sprawcom tycn niepokojów, i chęć wyśle
dzenia tychże. Przypadkow ym  trafem ndałó się w koń
cu achw yuć żydka, k tó ry  widać zDyt znużony eiągłem i 
w ycieczkam i UJHim poaą. zasnął i  końmi w sąsiednim
*esie. • _ !  H  CL' T / L  J r .

Przyprowadzony na miejsce popełnionej kradzieży, 
i w ziętj pod ścisłą ind* gację gm iny c a łe j , wyznał, 
wskazując na, dwóch gospodarzy, iż je s t ty iko poś.edni- 
kiem między nimi a złodziejami ze Zbaraża, którym 
konie kradzione dostawia. Rozpoczęło się więc na
tychm iast śledztwo w szerszym zakresie, naturalnie w 
karczm ie, zwykłem miejscu schadzek.

Groźby użyte nie skutkow ały, w.ec zaczetd rzecz 
prowadzić dotkliw iej. Starsi zaczęli szukać rozumu na 
dnie kieliszka, tłum wzmagał i ię co chwila, a z n iu  
chęć ukarania winnyoh; — wódka podniecała żądzę 
mszczenia się, aż w.końcu puszczono wodze wezbranym 
namiętnościom i poczęto okropni*1 się pastwić. Bito 
winowajców, nie zważając na najdelikatniejsze j naj
słabsze części ciała, darro im ’ ’łosy z głow y i w tło
czono ich nakoniec w ważkie faseczki, polew ając pomy- 
jam i i bijąc po piętacn.

Wr zgiełku tym n ik t pewien uie by ł swej osoby, 
arędarz przelękniony szukał schronienia na da ihu, a 
przejeżdżający przypadkowo kupiec zbarazki pobitym 
został od nieprzytom nej prawie masy.

Postanowiono indagację odbywać tym  sposobem 
przez dni kilka, i zapewne by liby  winowajcy życie swo 
skończyli w tak  okropny sposób, ffdyly nie energiczna 
interwencja ze strony dWi.ru.

Z początku opierała się gmina wszelkim przedsta
wieniom, tw ierdząc, iż ze złodziejami wolno jej robić 
co się podoba, bo' na to poruczono jej władzę.

Po zagrożeniu dopiero, iż się w tej chwili poda 
do wiadomości żanda.-merji o okropnościach, k tóre sie 
we wsi dzieją, przytem groźby procesu krym inalnego 
przeniogły, i delikwentów odstawiono do c. k . sąiiu w 
Nowemsiole.

T ak postąp iła  sobie gmina, k tóra przecież okazać, 
winna trochę wiocej w ykształcenia, niż prosty barba- 
ryzm, bo prócz dwćcL gr. ka t. parafij, o k ilkaset k ro 
ków od siebie oddalonych, posiada szkołę od la t k ilku
nastu. L ecz szkoła ta , zostawiona bez dozoru, trudno 
aby jakikolw iek owoc wydać mogła, i wątpię, czy we 
wsi znalazłby się- ehoc jeden gospodarz, posiadając) po
czątkowe wiadomości abecadła.

Przytaczam  to d latego , aby okazać, iż instytucje 
te g j  rodzaju bez dozoru, ita ją  się t j lk o  czczą formal
nością i prawdziwym ciężarem dla gmin, których potem 

.obwiniać całkowicie nie można, jeżeli w danych okoli
cznościach tak. iconyw —
becnie.

postępują, jak gmina dobtom irecka o-
rquż ~ isso^o j

— (L )  T e a tr . Jestf śmy w porze, najmniej sprzyjają
cej widowiskum teatralnym , _ wielka i bez tego oboję
tność publiozności naszej dla tea tru  objawia się co wie
czór okropnem i pustkam i, Takzw ane „nowe" i „orygi
nalne* sztuki, dość często zapowiadane na afiszu, jckoś 
nie wabia nikogo, bo z wielu przyczyn straciły k redy t 
zupełnie. Gdyby dyrekcja postarała się była o gościnne 
występy znakom itych artystów  zam iejscow ych, zajęcie 
publiczności sceną obudziłoby się niewątpliwie, ale nar
kotyczny ten środek w rda ł sie zapewne niebezpiecznym. 
Niema nic gorszego, ,. k da w ić , choćby „zasem przy- 
sm aczki wykwintne ludziom „,-zyzwycząjonym do pro
stej domowej straw y.

Takim mewy owińmy m pokarm em  obdarzył nas ,e i 
i onegdaj na swój benefis p. Dębicki. Obrazek ludowy 
Aa/,.',' miioin-j, czyli Cyrulik, nie odznacza się bynajmniej 
oryginalnością w zależeniu, ani nawet w- przystrojeniu 
swojem muzykalnem. W iecznie jedne [te same kuple
ty  n- temat: „W mieście dziwne „obyckaje, aluzje da 
okularów, do wzbogaconych przemysłowców i kupców, 
itp . Gdyby kto chciał po k ilkuset la tach  sądzić o wa 
dach naszego społeczeństwa z naszych sztuk ludowych, 
musiałby mniemać, że mieliśm y dwie ty lko  przywary 
spęjeęgąe: faó tk i w ę j f  > ta len t do robienia pieniędzy.

Komedja Detaksatorowie dóbr to Galicji je s t wido
cznie utworem początkującego, młodego pióra. Autorowi 
nie m oiua odmówić zdolności, ale komedia jego niema 
innych zalet, oprócz kilku charakterystycznych rysów, 
dość trafnie schwyconych w p4nu Zaćmielichowakim 
(p. L iukow ski) i pani Ciepikowskiej (p. Rubertowa), 
Mówijiy w yraźn ie : k ' l k u  rysów, bo w całości figury 
te  wydają się nieprawdziwe. P . L inkow ski odegrał s ta 
rego szlachcica b iurokratę  starannie, a p. Hubertowa 
zadow oliła nielicznych widzów przesadna ro lą sąsiadki

państwa Łozińskich. Na uznanie zasługuje panna" Bień
kowska, k tó ra  robi znaczne postępy, i tą  razą w roli 
Aurelii odznaczała się swobodą i i  tturalnością gry, cj. 
przym iotam i, bardzo rzadk<emi ii młodych naszych ar
tystek.

— L I \ .  Ś p ię  d a ró w  h a  fu n d a c ją  ś . p . K a ro la  
S z a jn o c h y , z  poprzedniego spisu goUuri~ui 14581 złr. 
36 centów, w ifel.tach 2550 złr.

Ziożyii dalej : Na ręce A ntoniego R ogala Zawadz
kiego, prezesa R ady powiatowej tarnopolskiej Tymon 
Morawski 5 złr. Z powiatu cieszanowskiego, na ręce 
prezesa R ady powiatowej ze .ak ład ek   ̂ ogóle 9 z łr. Z 
powiatu sokalskiego nadesłał kontro lor urzędL podatko
wego A tanazy Zajączkowski, następujących 2G datków, 
jako to :  B ielski 5u centów. Ludwik Czajkowski 2 zŁ. 
Donicht 1 zh  Marek GewTrtz 1 zT. N. Grocholski 1 zl. 
A. G rott 5 z łr. Z. Jez ie rsk i 1 złr. Korejwo 1 złr. Erazm 
Kościelecki 1 złr. Leon Kuczyński 2 złr. R- Kulmaty- 
cki 1 złr. J .  Kwieciński 1 złr. A dolf Majewski 1 zł. 
Marek Maluty 1 złr. K onstanty Moser 1 złr. Ormpzow- 
skl 1 zł. M. P iaskow ski 1 x(: A. Schiller 1 zł. Sknpiński 
1 złr. Xs Antoni Szeligowski 5 złr. M. T rójnalsk; 1 
złr. W  W iśniewski 1 złr. Albin Zajączkowska 3 złr. 
Atanazy Zajączkowski 2 złr. 50 cent. Józef Znam.row- 
ski 2 złr. Stanisław  Znamirowski 3 złr. Razem 42 złr. 
W szystko to  (fraz z wykazanemi w poprzednim spisie 
wynosi ogółem : g o to w iz n a  14631 złr. 36  centów, a 
w efek tach  2550 złr. w. a.., one ■ “  i irDfe .a  .o sobsi oasi jIp.w,

— S p ro sto w a n ie  W mowie posła Ziem iałkowskie- 
go, zamieszczonej we wczorajdzym numerze w tłum a
czeniu, zaszła pom yłka w ustępie, traktującym  o bu
dżecie wojskowym. W ydrukowano: .Zrobił on (M ayr)
zarzut delegacjom , że zawotowaty zew ysoki Lndżet woj
skowy, rozumie się jednak, że tylko dlntego, aby zgnieść 
W ęg ró w *  = " g d y  powinno b y ć : „Zrobił on zarzut dele
gacjom, że zaw otow aty za wysoki budżet wojskowy. 
Lecz przypominam sobie, ze w r. 1861 równie chętnie 
przyzwalano tu  pieniądze na w o jsk o , rozumie się je 
dnak. J e  tylko na to , aby zgnieść Węgrów*.

t I ,-n .W .lis  £ iue.ti w dovn:,iyso w
— M orderstw o. W czoraj przed północą pewie" ze

garmistrz. chrześcianin, napad! na żydówkę, k tó ra  n a 
daremnie od dawna Jrześladował swemi ośw adczeniami 
miłośi-emi, 1 zadar je j pchnięcie nożem. Żydówkc padła 
nieżywa. Morderca um knął, ale go w idziała jedna chrze- 
ścianka podczas spełnienia m orderstwa.
einslBwriou 1 rr, >o )

nb y s iq  ęusiaodor , -Q1 ° a 9:ł _°p ■«»neiqąJays!q ó?do yu;

.  J  -i ^  w dJf/ow hs ydsi
d s ł# b ł5 r *  .« lsn*ei4  yoilu yjnr, 9s ij§ iq  .P j

Ostatnie wiadomości.,
O trw m iu hieżącoj sesii parlam entarnej wic 

deńskipj Rady państw a pisze Thbatte, że przed 
końcem bieżącego m iesiąca niepodobna kby - ię 
skończyła. Nad nsiawą wojskową nie będzie 
Izba poselska teraz obradować Po ukończeniu 
rozpraw finansowych przedłoży "je ty lko rząd  lo 
konstytucyjnego trektow ania, a przez czas odro
czenia będzie ona Pozbierana w komisji.

W T rveście naszły onegdaj demonstracje, 
z przyczyny pogłoski o przybycia Meniittego Ga- 
ribaldego do tego miasta.

W pruskim  rajenstagu rozpoczęły się dnia 
8 On. ogólne rozprawv nad budżetem.

We francuzkiem Ciele pi-awoda.wCi.em mfni- 
srer spraw* wewnętrznych, Pinard, odpowiadając 
na niektóre uw agi O liiriem , (św iadczył, że m ię
dzy nim a jogo k o le g a m i panuje ja t  najw iększa 
harmonia. Cały rząd tworzy jedność, k tó ra  od 
cesarza otrzymujć impuls jedn bity Rouber 
rzekł, że nigdy nie wspomniał, abi w ym  roku 
miały nastąpić ogólne wybory. LBtenńard  i la 
Frai.ce żaiUja. że 1 austrjaeka Radą państwa za- 
tiyigrdziła podatek od kuponów. 1 <■ i  '■*

M onitor z  dnią 9. b.m. ogłasza mowę br. Sta- 
ckelberga posła m oskiewskiego, podczas przj j t  a a  
go prztz cesarza, oraz odpowiedź cesarską. Ce
sarz nie w ątpi, że hr. S tackelherp nrzyczyni się 
do utrzymania stosunków przyjacielskich, istnie- 
lącjcb  dziś między Muskwą a F rancją, do k tó
rych cesarz największą przykłada wartość.

Wolffa b jó m  "korespondencyjne donosi, że  po- 
twierdzaią i  się pogłoski o zupełnem ustąpieniu 
Francuzów z Rzym u. Prawdopodobnie przj wróco
ną zostanie roprugtn konwencja wrześniowa.

Włoski parlam ent debatuje nad nstawą o po
datki dochodowym. Dwa pierwsze a r ty k u ły  przy
jęto dnir 3. bnq._̂

Ze stroni .ą dq rumuńskiego zapewnione 
jest już ostatecznie najzupełniejsze zaduSćuczynie- 
nie dfa rządu aaśtrjackiego,,

"Tf"

Telegramy „Gazety Narodowej’*.
W i f i d e ń  d n i a  1 0 -  c z e r w i ,  W czo

raj Izba niższa przyjęła w trzeciem czytaniu pro
jek t sDrzedaży dóbr kamen mych w e d łig  w n io 
sków Wydziału finansowego (a więc N iepoło
m ice n.3 będą Łprzedane , tyrryp- re<^-)» IU(łz'e i  
projekt ziciągnięcia Jługu bieżącego w sum ie 
2 5  milionów złr , który będzie spłacony ze 
sprzedaży dóbr Kameralnych. Przyjęto p.' tem  
angielsko-austrjocki trak tat żeglugi i prr.j^k do 
ustawy o spadkobierstwie przy posiadłościach 
w łościańskich Książę Napoleon z poslein ks. 
Grammontem przysłuch wał s.ę temu posie-

Dzisiejsza Pres&e donosi według zró‘.eł 
rzymskich, że papież w najbliższej swojej j)lo"
kucii nie dotknie ra ri szenia konkordatu W

'  .. ?*® .n»a m sio ioso i s sjnw  eV-i
Ąpstrji.

P e te rs b u rg  d n ia  9. e ie rw r a .  Z
powodu sprawozdania ministra wojny o poci
skach eksplozyjnych wysłał kś Gorczakow o- 
kólnik do moskiewskich .reprezentantów za 
granicą nbstępującej ireści : Gar uważajac za
swój obowiązek, zmniejszyć o ile można okro
pności wojenne, zgadza się z tem, że niestoso
wnie jest , używać pocisków eksplozyjnych 
przeciw przedmiotom żyw ym ; i i  tego po
wodu rozkazuje reprezentantom Moskwy pod
nieść sprawę zawarcia przez wszystkie państwa 
konwfncji w tym duchu.

I I *• ul I. .
- : 11') YOC1 1 Tu _

K u r ;  a z dnia 9 czerw ca 1 8 6 8 , godzina 2 . 
min. 5  popołudniu.

W ie d e ń . Pożyczka beza^datkow*. 59.05. Akcje
Karola Ludwika (bez dywid;) 197.75. Kolej siedm io
grodzka x47.—. Kolej południowa 171.40. Kolej pań- 
słwow«s 251.70. Kolej lwowsko - czerni iw iecka L78.—. 
k o le j p iłnocna 177 .5o .1 Kolei Kudoifa l. tm isii 106.V  
Kolej Rudolfa II. em.sjs 137.75. Kolej Franciszka Jó 
zefa 160.—. Galicyjskie obligacje in»emnuauyju«, 65.—. 
Losy 1860 r. — . Losy 1 S64 r. 86.15. Napoleondor 
9.26'/,. Pruski kurant lo s y  l redvtow e t- . —•
Usposobienie sta le . <i!»
K y v s a  z dnia 9. czerwca 1868, godzina 6 . 

min. iO  popołudniu.
W iedeń  Pożył--,ka hezpoć Jtkoi -t 59.30. Akcje

kredytowe 187.3o. Akcje K arola Ludwika (ber dywi
dend; ) 198.— . Kolej pal 'dniow a 175.4C. Kolej pan- 
Btwowa ‘>55.50. Losy 186u r. 83.75. Karol* Lndwika 
obhgi pierwszeństwa 11. emisji 89.—. Lwowsko-cz) rnio- 
wieckie bbligi p ierw szftstw  , 75 50. Napoleondor 9.2ó'/„. 
ap irj tns —. Usposobienie bardzo stałe «  r*  
r a-nrąż. Rnnti 3»/ 70.4,.

*Vrui ław , Pszenica 109. r*yto 74, Owies 88. Rze
pak zimowy ■ . a.oniezyna —.

B erlin  Moskiewskie banknoty —. A kcje kre
dytowe 8 3 '/.. Galicyjska kole- 89%. Kolej pauśtn wa 
l^S. Wiedeń 86*/i. ,* sposohienie zraz: ciche, w końcu 
stałe. Pszenica —. Ż yto'6 4 '/ ,. Owies 32.

Gospodamwój, przemysł j l handel.

Płacą Zadają
C e n n it  g ie łd y

j r e  L w ow ie, d. 9. czerwca.
1. Akcje. za bztukę. ' |

1 Kolei gal. K ar. Ludw. Ć? . 
Kolei Lwow. Czerń. . . .
Banku h»p. g a’ p- . ,
Papierni czeri. bez dyw,

[], Listy zastaw ne za 100 zł-
Tow. k .ed. ga |. m. k . , «
Tow f c r r f j f r l .  w.
Bai ku hypot gaii^.
' III Obli* , a , ft0 z ,r

Indemnizacyjne galic.
■ feakow ! dtto . Ks. hufeowj^

P o ż y c z k i  głodow . 186(.
j  f-- I. em. 

Ta t*r H. en . 
" w- Ozemf j

pierw . -  -
dtto ńtto
dtt0 “ S I — wj r-.r
dtto dtt0 dtt0  ̂ ■ 'dtto

IV . M onety.
D ukat holenderski > .
D ukat c e sa rsk i J •.

T alar pruski »rf br^ { /  7 j{  kasow e p j
1

w. a.
zł. I c.

196(75
!7bł5o

77(15 
73(50 
88 50

64 85 
00
00 
99 
00, 
8«ł75

5 
5
d 
*
1 

00 
00 

1

114 bi)]ii5

i
197J75 
177,25 
00,00 
OOióO

77,65 
74 '  
89

00
uO

35
00
uo
75
OJ

89'5w

75
00

55
57 
32 
84
58 
UO
1)0
72
54
>00

Prusk e bilety 
Podm nerjał ro^
Srebru - u

Sprzedano: ObliS* *ndemn*z’“’yjne gali 
cyjskie 64 95. f Vl

W alne s „
l ic y  ski» . t  w a rzy s łw *  k r ^ y t o w c Bo
zwołuip Hwroirnio tegoż Towarzystwa 4^

cze r» o a  b . r.
; Sp-awu;-JaniK ty w
. „ /-IVI i 11 _

zwołuje dyrekcja 
jwowa na dzirń 23,

L w ó w  d. 7. caerwca. l *!»-
yodmowe Gaz. Im .)  W . l tF ^ d „ ^
mieliśmy złiIJWU ,, GdlC i de8f f kaPzał, rts? '  
dc we k tóre dla wzrostu zb “ . ^ w  w iln  
n ie lce  zbawiennemi. Stan ^siew ów  J i d ° -  
i znie się polepsza i skargi co doJ  T
uatr^y r  _j a , ylK0 n! s ta t M 1 c ? ?  e 
sie jeszcze użalam, Ziemniaki rosna D°Jnie- 
Zanosi się także ua barćfz obfltJ zl)iór o-

woców, zwłaszcza jabłek, je_żeli jeszcze grab 
nie przeszkudzi

handlu towarowym znów ruch b y ł bar
dzo słaby. Zbiór rzepaku zbliżą się. i o- 
góle jes t to  czas, w którym  w łaściciele zie- 
mr najmniej mają pieniędzy i ograniczają 
swoje wynatki na konieczną potrzebę. Spo
dziewają się też , że odbyt na m am fakta , 
tow »ry lniane i artykuły  mody ożywi się 
dopiero po zbiorze rzepaku. W łaściciele la 
sów, polożi jycti wzdłuż kolei lwowsko- 
czerniowieckiej, dostawili dla tejże kolei 
znaczniejsza ii ,ść drzewa do budowy mo
stów i miel; nadspodziewanie znaczny od 
by t. Także i i a rachunek kupców rrusk ieb  
dostawiono kilk i  większych party j drzewa 
do (Jhodorowa i Bukaezo wiec, zkąd będą 
posiane do Medyki dla spławienia Sanem. 
iVywóz jaj do Prus trw a ciągle, w tygodniu 
ubiegłym wywieziono około 1000 cetn. Od
byt na nattg i w tym także tygodniu nie 
by ł ożywiony : & D rohobyczy wywieziono 
tylko około 40)0 Cc ;n.. połowę 1 tego do 
Morawy i A nstrji. Kupno takzw ane na spe
kulację nie iesi wcale ożywione. Loco Dr >- 
hobyoz płacono naftę rafia,i./aną 42 do 46’ 
Cftnar 10 złr. 50 c. L n a , konopi i pakuł 
nadeszło z Brodów i T <”-"opola k ilka par- 
ty j, przezuaczonyeh wprost do Prus, a wy
noszących razem °ko ło  100 cetn. Do Czer- 
niowiec nadeszło k l ik « partyj cukru mo- 
snew skipgo  dla przewozu do Petersburga.
W  C z e r n i  owcach oddano także n a k o le j  300 
eetn. v ełny, przeznaczonej do W ro, a ’ na.

V\ handlu zbożowym znowu zupełna 
panowifta s tS g Jc jaS Ii —  SDada,a*ceny spadaja, Cz,,igo 
JCUD3Ł me wiuac w w ," uf pg^T ei"kanym | rzez,t.{ tejązychfciekarzi. ^  fcJ_
sze ceny zboża na naszych targu .
da zależał"1 I d  stLlni powietrza, •
grzech, gdiie deszcze nie P?“ B̂ S J w

Galicja,
grzecu. gdiie deszcze ^  r ;  - , . ™
kwitnieniu żyta,, spodziewać się “  PT 
tym rok pomyślnych zbiorów. • »  J4T
jeżefi ebee w ytrzym ać konkure -J7 -
gram i, musi trzymać się tych cen, jftKie 3  
w W ęgrzech. Loco Lwów płacono celniej 
sze gatunki pszenicy I70tt. 11 złr. 50 c.i 
żyto dworskie 160tt. po 6 złr. 60 c., J?" 
ozmień J42ft. 5 złr. 50 c ., owies lOOtt. <> 
złr. Odbyt tyliso na konsnm eę miejscową, 
popytu na wywóz niem a wcale.

Na targowicach zamiejscowych były 
feny następujące : T a r n ó w  pszenica 1 <« 
lDt‘ 11 złr. 50 c., jeczm ień l4 0 fjt . 6 złi-t 
Jyto I 6tift. 6 złr. 75*c., owies tOOft. - z, '
■ 1 ,c - Ceny te są ty tkę nominalne, ponie- 
waz niema żadne *c odbytu D ę b iJ- * 
pszenica I70ft 11 złr. jęczmień 138tt. -5 złr.

60 e., żytu l60ft. 7 złr. 60 c., owies 10 ft.
3 złr. Na jęc-m ień popyt był słaby, zaa na 
inne gatunki zboża fir było wcale. 
R z e s z ó w  pszenica 170ft. l l  złr. 60 c., 
jęczmień 140ft. 6 złr. 60 c. żyto IriOft. o 
z łr 40 c„ owies lOOft. 3 złr. 16 c. Na 
pszenicę odbyt słaby, przy słabym dowo- 
rie, jęczmień poszukiwany do browarów, na 
owied niema odbytu, żyto poszukiwał e „a 
konsnmeję J  a i o s ł a w  oszenica 170ft. 
11 z łr., jeczmień 14Ufi 6 złr: 20 c., żyto 
160ft. 7 zfr. 10 c., owies lOOft. 3 złr. 25 c. 
Ceny spadają, dowóz bardzo słaby.

B y d ł  i r z e ź n e g o  i o p i s o w e g o  
nadeszło koleją lwowsko-czerniowieeką 2.300 
sztuk i posłac<; zostały do Oświecima! Zted 
w yw ieiiono 301: sztuk, oprócz 'ego  kolej 
czerniowiecka dowiozła 1.2u0 sztuk trzody 
chlewnej, jirzoznrcfcjuycl. dc Ostrawy.

m i
L ic y ta c je .  W ydział powiatowy w S u -  

msławoWie przyjm uje do dnia 19- czerwca 
b. r. oferty na dostarczenie potrzeb budo
wy mostu n„ Dniestrze Dud H!lliczeIi"  ~  
Sad krajowy we Lwowie sn -zed*je dni* 16. 
lipca i 20, sierpnia b. r ezesć realności 
pod 1. 217%  we L w ow ie-’ cena 6.568 złr. 
Sąd powiat, deleg. miejafc; w S imborze
sprzedaje dnia 9, lipca i iq  ftieroni3 r* 
realność ped '.  26 p , ^ j e r0ł„skiej.
-  Kancelaria dr. Ludw ika Gump'ow cza 
sprzeuaje d. 20. czerwca ?6 czerwca i 7. 
lij.ca b . r. dwie snmy iIipot'ekar: ' na do
brach Średnia i Mart 0wa na rzecz i- P- A- 
leksandra brzesc.„ńskiso-0 _  g^d powiat, 
w Bohorodczagach sprz d J l. linca,
3. sieronia i 17. sierpni- h ł  Ćpaluość pod 
1. 320 M t e : cei a 17u złr

K o n k n rsa . Posad L ' , , , : - , , .  w Krze- 
rzowL tcL pod Krakowem  - J  ó iada nau
czycielki i p mocnioy PrzV „ A .ie  panień- 
8k‘e) B uczaczu; płL.aP p?erwszei zł”
1 aa pomieszkanie^ 40 złr ; drugiej
io o  złr. 1 dod tek n a po szkanie 30 źł?;., 
^cJaw ać do u r . g f a g j ^ a i L

P r z j J e c h a l i  do L w o w a  d 7- czerw
ca. Pp. B otizat filias, g® „ab ii^R aU - 
kowsk! Ludw. z S rita rzo w a  Jord: n Szcz.
, ^  ,n,a Kuszewski T ad. z >nlski Granow- 

ski Józef z Machuowa Masłowski Ant z 
Koropca Z igórsk i M i e c S ^  Podgórza. k Ł 
W ittgenstąjp Eug. z Mnlchową?

Doia 8, czorwcr»
Pp* Kopacs' W . z W esprima. hr* D o

brzyński Lud z Brzezawy, br. Kaszowscy 
Teodor i R enry^ z Polski, hr. S tarzyński 
Leop. ł  Podkam ienia, Epstein E . z W ar
szawy . Polanuwskl S>an. z O pulska, hr. 
Łoś K arol z Kulniatycz, Augustynowicz B. 
z Woszrzamc, Barański K arol z Chłopczyc, 
L  nański Feliks z Hujczy, Kozicki Hi n.-yk 
z Czeremchowa, Stojowski M. z )lchówpk, 
Skólski A. z Werwulini.ee, W rlbtew iki W . 
z Czortkowa, Pokorny A. z Żółkwi, A n 'auf 
J . z Prus, Bernatowicz H. z S a u o k a , Bła- 
szkowski ,i z W arszawy, K rzystkiew icz —. 
r, N ienaszow ie Szalajsm A. z Rzepinni Bi
skupiej, Teodorowicz K . z Micbalt za.

Telegrafowany Irnrs wLedeńskl
z dnia ą. czerwca

O blig.dłi,g,państ.5%  aa ł ”0 zł. m. k. 
Pożycz, n ar.18545% za ,00 zł. m. k.
Losy z roku 1 8 3 0 ............................
A kcje banku nar....................................

n ' Tow arzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fnt., sterłingów  . . . 
D ukaty  ces ireui* sztuk- . , . 
Srebro m  100 zł. w. a. , . . .

3 3 115 
70o ,00 
187-30 
116|25 

5 54 
114 '00

W iedeń 8. caerwca.

"Z* Metaliki na w»i. anstr. 
« Pożyczka naród. • • •
s Metaliki na n. k. • •
„_Q b l. ind. niż. austr. . • 
» węgierskie . .
„ * j l  chor. i ław , ,
„ „ „ g a .c jjsk ie  . .

’  bukowińskie 
„ * „ siedmiogr. . i

Akcje banków i pratm.
Banku naród, aostr. . * ■

„ anglo-austr . . .
Z akk  kred. dla h. i  przem . 
K u lei półn. Ferdynanda ,

„ K ar,Ja Ludwika . .
„ czem iowieckiej , .

P rior. kolei Kar. Lud. za l^O 
„ ' „ lw. ozem. za 100

L isty  za sta w n e .
Banku nar idow ego) - 

w m oneciekonw. 
n ira.ucie austr. I do i®§.

Galie Zakł. kred . 4°
Gal. bs ik hipoteczny* '! 
A usL. Zat .„da  kred , ziem.

Płacą Żądają
zł. | c- zł. u
54130
63)25

54 50 
63 40

57 00 57 10
86*00 86 25
75(50 7 ro
74'50 75 00
64(80 65 20
65100 65 50
69 75 70 25

707,00 
139175 
186
1733
197
176
95
76

70a 00 
133 00 
187 CO 
1777' 00 
197 75 
17 6 150 

95 50 
76 6Ó
r  1 
n \

P ożyczk i lo te ry jn e .
Oblig. gal. potyczki głodo

wej z r. 1866 . . . .
Losy d oż . z r. 183S (całe)

„ „ „ >854 . • •
„ „ „ 1860 » . •
n , 1864 . . .
, —  „ srebrnej z r. 1^64
n » jś z r. 1865
„ kredytow e .■ . . .
„ ks Esterhazego • .
„ ks. Palm , . . . .
» hr. Palfy . . . . .
„ ks. K l a r y .......................
„ hr. St, Genois . . .
* ks. tYindischgrkiz . •
„ Lr "saldstein . • •
„ Rudolfa — .  .  , , *

Knrsa zagran iczny^ '
(3-m iesięczne.)

Napoleondory . 1 • • •
Augsb, 100 _łr. nr. .
Frankf. n. AL 100 ■ • ’ •
Hamb. 100 n ark. . . . »
Londyn 10 fet. . . . . .
Parvż 100 frank ; . . .

Paryż 8. czerwca.
R enta 8%

99 60 100 OU
159 60 160 50
77 25 77 75
91 25 91 50
84 ■>5 84 90
6a 00 70 00
75 50 76 00

133 5(1 134 00
155 00 155 00
35 00 35 00
26 00 26 50
27 75 28 25

00 24 50
>8 00 18 50
22 00 z2 50
14 jO 14 50

9 29 9 30
97 2.5 97 50
97 40 97 65
86 10 86 20

116 60 116 75
46 30 46 30

1 70 60 i o o jo o

H.rJsi

1 koleł żelaznej
Karftla Ludwika, T 

W ^ o d  ii ze L WO W » o g . 5. In. 10.
» „ o g. 5, nr 20.
s f K r i u w f s , '  tu. w 20, 

_  », , » o g . ■ 8. m. 4.
iłzy ch o d zą  do L w o w a  o y. Ł  g>- W

» *i o g« i 8 '&  32.
,  doKra*cowa o g 2. o : -64.

„ o g. 6. m. A i
Pftęląg. k ile i żeCarnej Lw ow sko- 

Czem iowieckiej: 1
Odohudzą ze L w o w a  o g. •n ,  11.. wieozói

* * B r n I o w J ° c | .  f ;  §j> ,

Przychodzą do L w o w a  o godz.^5. rai 

do C 2 6 ]

i o w a   ̂ 5 j  c To jjodz. 5. wie
i r n i o w i e o g t  8. i

g. 8. 14
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i ’ ■TfPl  l*4541 °'iJj<:lluS
■̂ {ui Podzięko waele;
S k łu łam , niniejszem uajsordeezdlyjs-źe 

podalękP'" anie ząiofcaiasae współczucie przy 
odprowadzeń u zw łok ś. p A da,.*  Mizer 
afer"go  na dniu 8. b. m „ wszyitfeim iy*n, 
którzy  w tak  smutnym cna rodziny obrzę
dzie szczery wzięli udział, a  tem samem 
i cześć pam ięci zgasłego oddaii.

We Lw ow ie dnis 9 . czerw ca 1868.
-‘ C ” Tekla Mizerska, pozostała  wdowa. 

2085 1—1 Feliks Mize-iki, syn.

an  di--T-::r- Lf  awJeii>iq .-ym uBruI j9noiii9qoq oottiwn an ynosfi. .
p  u a j l v p ^ r i n  g a t u n k u  f u n t po 3 %  e t .  w  h a n d l u  

k t U M I L d  B 1 I , Ł 1 U A >  I  p . - i s y  u l i c y  I f t w I i e U c j .

]

r  C o d /  ie  u n i e  ś w i e ż e

C Z Ł F Ł B S N i e  ' £
M arkieiw łci i W ojcfcynoki

fi', t jle iśh y YObwieszczenie.
Stanisław ow ! ki Wydział p ow iauw y  

rozpisuję niniejsze n  w skutek u poya- 
żnieuik Wy*. W wć ’ 'i»>a krajow ego s dai*nil  -li. r?r» i: diłOn ma A rri-easK 1 n»pr-
mes 1868 o godzinie. 10. prżedpołudiijęm  
rozp r9> e  w sali p siudkeń R aóy pov ja ło 
wej ildbyć się  u^iącą, cekm  zabezpieCZe* 
j i a  pogrzeb budowy około  mosęu przez 
D iiils ft pod ilalićżćm  na drodze k ra jow ej 
S taniaław o^sko-B urSztyn ikipi, a 
oie odnowienia tragarzy  i nieal i r y d  czyści 
zwierzchnej konstrukcji połow y szerokości 
przez cał* d ługość teg o  “ 9^ ’a ,1, .

,C ena w y w i ła u ią  1798 z łr._  4 0 / ,  c t . w . i . ,  
y a d jh m  r 9 i i r .  S i  ć« .. . ,

B .- iisz e  w aranfe i O c y ts -J1, n lan  i k ę  ■ 
s z to ry s  w ra z  z i jz b io re m  cen . z n a jd u ją  s ię  
w k a n c e ia r j i  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  do

fśkże  po c w i l ę  róMpoetfticia usflnej, t. j. po  
erd z in e  W- d n u  l% l;ezerwca 18««. lioyta- 
cii pisem ne, w wadjum opatrzone ofeKy, 
p, tez  oPetUma i  tym dfnfotkieui podpisade, 

us a nifetentowi .bliższe w ^ u u k i licytacji wia- 
lotoemi są  i takowym póodajn Się. — t “';  

ićłnbe oferty  po ukończeniu u stnął/lie j tacji 
-o: ytNrar.ł.emi^zostaną. * j. 2081;. 1 -3

rloyn^sol',"- .W y d z i^  powiatowy 'Jg9; 
-oq Stanisławow ie 6. .c z e r f f a  1 _ _

-ł>oq L.vv9t9t'f/! niQjnr,jnoseiu9i a[uxf.;lxcn 
c£ł Ł f f b w i e g f z c z e n i < 5 t e

W skutek w ezw ani#  W*żŁoW*y komiBji 
Nadzorczej z dLia 7 czerwca 1868 do 1. 
5826, zw ołuje «ie niniejszem Z g ro m a d z e 
nie o g ó ln e  d e le g a tó w  g a l ic y js k ie g o  T o - 
w n fz y ijtw a  k re d y to w e g o  do stołecznego 
w iasf" Lwou if itir d z ie ń  '43, c « * rw c a  I ,  i ,, 
przyczem się wybranych pp. delegatów  

.£  zaw iadam ia, ib  kagdy .jłnich jjsobne o trzy 
ma zaproszenie, ktorem  się przy  w stęp .e  
Jo  sal> radnej log itj Mowęć zechce.

Od Uyrehśji gal. Towarzystwai
■nr, u _  9.'u/t '

jkrasięjki,
. c prezef.

k r e d y m r e g o . <mu i - »
K , T chorznicki. Hogoyekl, 

dyrektor. sek re tarz .

zoti

•HJ*
-iw
-im ..
•iii

00

— ' M ^ p z e ś c ig n i  one 
eo do rze te ln o śc i, g n s iu  l 

80*taniości.
C E N N I K  ił.j.pi«;rwbZejL i  największej

K - f l k . 3 » J B f e ^ Ł r K .  ■

b i e l i z n y  p ł ó c i e n n e j  
B R A C I M K

w  W ied n iu  u p e r r g a a te  -

K oszu l*  m e /k ip  robołf ręcznej ajrtowsieeu IVl*uzuiO llltJZKlt lu-gu iciehLie". ruinluugo 
slciego plńtna po 2 ztr„ i  Mr. BE, ęt„ 2.50, 3.25, 
do l.uO.
i .lajcii ..szego ru.nburgsk iego batystu po zlr U.75, 
4- 4 |  5> 5'50> 1  .
z najcieńszego ang i olsk i ego po iłr. ł .80, 2,
3.25, 2.50, 2.75 do zfr. 3.
kolorowe w najlepszym, gałunku po zfr. 2.50, 2.75 
do zh\ 3.

KALESONY MEZKIE z p tó tna  rumburgsktcgo 
po zlr. 1.50, 1.73; 2, 2.25, 2.50 do zlr. 2.75.

K o b u le  iam akie. ^ ^ T O * : egpó
zlr.: 2.23, 2.50. 3, 3.50 do 4.

irumburgslcićgo La*ystu, pięknie hartowano, 
zlr. 4.53, 5. 5 00. 0 do zlr. 6.50

po.llug5 50. 2.'

.5.01

nS
ołs:

po

KU HANKI NOCNK z najcieńszego perkalu,
.75. 3, j.50, 4. do zlr. * 50. -_1 i—   __ -

HAJTKi yAMSKIE, s ladkie po z,r- I 0, 1.75, 
ljo rlr. 2, pięlluie haftowane po zrr 2.25,*2.50, 2.75, 
no zlr. o.

ŚlIUDdCIKt d AMSFIE z najcieńszego prrkalu, 
gładkie po zir, 4. 4.50, '5 do zlr. 3,50.

SC R D trcik l DAMSKIE z guwrowauemi wfto- 
ii J o  zlr. p, 6.50, do z |r. 7.
»&RD(;CIKI HAFTOWANE po Z |r  7, 7.5tf. 8, 

3 50, d j Zir. i '
DlENKIEjRUMBFRGSKIE WKHA 30 łokn po 

Zlr 20, 23, 21 do zlr.
B e l g i j s k i e  w e b ?  b a t t s t o w ę  50

po Zlr. p ,  25̂  30, 35. 38, do zlr. 40.
łokci

y.. yy, —- — —______________
taiicajskie w eb; 40lokciowe sztuka po zlr. 
50, 4.50, do Zlr m.

SZ tdlźK I i  FŁOTNO DOMOM E  izt , 3n ,ok. 
po akr. 6  50 .50. 8,50 9, 9 >0 d i Zlr 10.

la CHITSTKI do n o n  luiane pultu-
zma po zh i |4QJ 1.80, 2. 2.50. 3, 3.50, d„ zlr.

FRANCUZKIE CHUSTKI uatystowe do nosa 
ppl tuzina po zlę. ^,50 , 3 3.30, 4, 4 50 -.o zh . 5.

ZAMÓWIENIA z PBOWINCYJ z zaręczeniem 
najpunktualniejszej' nrtugl po . przesianiu gotówki 
łub tjk pobranym  poc?towem wjkonujq s!q najrie- 
te ln ie j. ______________

KOSZULE nieprzylegające jak najlepiej, m o
gił być odesłane napowrot. O podanie objętości 
szyi uprasza si©.______________  1051 2 0  —20

1|4niiIiona do wygrania
za cenę kL. przy c l» sa*rfD4J Da dniu 
2. lipca 1868. Losów dostać am ina u

fry d ry k a  Schubutha
2083 w e  L w o w ie  w  ry n k u , i —4

. ,  ■: ijife■<i- i

" ^ ■ r r - po mtawie statutów , przez iwow- 
3k ie  c. k. namiestnud wo u c i.w łą  

z dnia 7. kw ietnia Jgea 1 20157 do w iado
mości przyjętych, utw orzyło się i  ow łrzy - 
stw  i praw nie" 3 we Lwo irie w celu upra 
w iania 'im iejętności praw a i nauk społe- 
CŁńyct, tąk  w kierunku teo iji jakó też  p ra 
k tyk i.

żebrana na dn ia  Si azorwca walne 
zg ró radzen ie  założycieli obraio w m yśl 
§. 9. lit. b. statutów  .irezesem  dr. Tomasza 
Rśj ihiego, atjwoBkf- krajow ego, csrionkawi 
Wydziału pp. OswkluJ B rtm adskiego rad 
cę c. k. namiedtnictwii, Franciszkę Boroń 
śkie^u radcę c. k. sądu krajow ego, Ludw i
ka  Popław skiego radcę c. k. sądu krajo
wego, d r Emanueli R oióskiegó adwokp. 
ta  krajow ego Kornela i’arnav skiego, rad
cę ci, k, w yższego sądu k. ijowegó i dr. 
Józafatn  ZielonACkiegb profesor- p raw a 
rzym skieg  i płrży wszechnicy lw ow skiej; zaś 
ząstępoam i dr. L gidjuszi, B iał iskó-skiego 
a d * « '- i tę  k .sjow ego , J . liuszn B ochyósk ,?■ 
gb adjunknś c, k . cądn krajow ego Ale- 
ksąudra JaSLsfctego c. k . notarjusza, A u
gusta  Lew aLow skiege t djunkta c. k. sądu 
krajow ego dr- Karclis Małego, adw okata k ra 
jow ego, i Fi ip ł Zalewsk ego radcę ci k . 
nam iestrictw a. 111 '  ”

Oraz uohwalono oznaczyć! opisowe dia 
czmnków czynnych w ilości 2 złr. w. a., 
roczną zeń 'ła tę  w kw ocie 6 ałr. w. a., 
cś» ta a ie  VTydzia) nie om ieszka po^ąć do 
wiadomuści c. k. nam iestnictw a

Ozłońkleai czjłiin^m T ow arzystw a *iyC 
może każdy; k to  prze . odbyte stud ja  prt 
wnic^e lub  rzez swoje zajęcie daJ;e rjfcoj- 
tnię, iż zdoła brać jdzial y pracach T ow a
rzystw a (§. 3. statu tów ) 2083 1—1

Mający chęć przystąpienia do tego  T o 
w arzystwa, zechce zasięgnąć b liższej w ia 
dóttióści w biórze Izby adw okatów  pod 1, 
j.l4Vi n a d . p iętrze przy ulicy F resnela . 

Lwów dnia 6. czerwca 1868.

7. polecenia Wydziału Towarzystwa,
\ bosKipruwniozeffu. śyt-i;

S o k r e f ś r z  AochuĄski. P re z m . kajakii j nm ligtf f,ió ' J  A -

0R ta Bicŝ śeie prtynusiąca.
G'-* w  lo s y  Au if r jn c k ie  dozwoloną 

jeęt przez c . k . rz ą d  a o s i i  fuck ii z, p in u n  w-» j -  -
o s la w ie n s łw o  b o s k ie  u t  u b a a '“

Wielkie losowanie kapitałów,
o k o l"  S m ilio n  w

P.iczętek ciarn ien ia  na d. 12. ezerw eab .r,
Tylfio 8 złr. w. d., 4 zlr., albo 

3 atr. w. ii.
kosztuje ieden przez p a iip fw ó  g n a i a n  
to w a n y  i teez> wistj p an stv . ™wy lo s  
o ry g in a ln y  (.nie z prom esów zhkaz>  
n y :h) bdem aie rozsyłany, a  rozsyła się 
takow e po przesiaL in h a łe ż y to ś t l  f ra h -  
ko w okolice h a jo d le g le js z e .

n io u e  b ę d a  *>lko w y g ra n e , 
lówn® w y g ra n e  wyn )s z a : o j o  1 5 0 . 0 0 0 ,  ioo.ooo , 

5 0 . 0 0 0 .  2 po 2 5 .0 0 0 ,  2 p i  3 0 . 0 0 0 ,  
2 po ló .O O O , 2 Pu 1Ł .500 - 2  po 
lO O O O , i  po " 5 0 0  2 po 6.3 50
4 po 5 .0 0 0 , 6 po 3750, 105 po 2.5U0,
5 po 1.250, 125 po l O O J  5 po 7 5 0 . 
155 po 5 0 0 ,  229 po 230, 11.450 po

117 ird.
PiCulądise w jrg ra lie  i n rz ą d o w e  

lis ty  c ią g n ie  i ro^.byłam pi rozs trz ; ■ 
gn ijc iu  p n n k iu a ln ie  i s e k re tn i" .

l i  teresentom noirn w  sa m e j A o s tr jl 
wypłaciłem m, wyy. ze  g łó w n e  w y  
g ra u t na* 3CH» OO — 225.C O O  —
18. ( ó  1 5 2 .5 0 0  -  1 0 ( 1 0 0 0  -  
13(1 i (OÓ — 13. O O O  - ■ 4 0 3 .0 0 0  -  
ioo.onc» & w najnowszych czasach n a 
dniu 14. m a ,a  zn o w ii w ielk i, lo s  na 
50 0 0 0  talarów . 2050 5—5
U i Sanu Cohii in Ha iiburg,

ni B^bk W e8h?elgeachąjft
.1

Z powodu opóźnienia i zmian;  stylizacji 
przez odpisującego poprzednie ogłoszeni" 
kuhn.aisu, W inserktęnh Gazety Narodowej u- 
mios-czonego, rozpisuje sie ponownie z 

Drzedłużouym terminem

Konkurs afr.aein
dem obsadzenia p • aay  sekretarza przy 

W ydziale Rady Pow iatow ej w F ilzm e z 
pensją roczną 60J zir. w. a, i w idokiem 
podw yższenia takow ej do 800 złr. w. a .; 
oraz posadr woźnego z pensją roczna 2■ 0 
złr. r,. a.

Sekretarz  ma posiadać dokładną zna- 
jurnuść przepisów adm inistracyjnych i au
tonom icznych, niem niej biegło; ć w rach n j- 
ko ro ś li kasow ej; ^os ■ ła jący  prócz tegu 
studjz prawnicze będą mieć p ierw szeństw o.

W oźny  ma umieć czytać i pisać.
Podania opatrzone stosownemi św ia

dectwam i, mają hyc przesy ła- ; do dnia 20 
cże” 'ic a  b. r. do Yfydziałt Rady pow iato- 
w Pilznie 2080 I -3

Michał Dobrzyński prezes

W in , - p r n  d .o ,r' 
K L A C Z  w ie rz c h o w a , ja-
snogniade.1 maści, 9^1at ma
jąca , 15, m iary 2“ , z  źrebię
ciem szlachetnego pochó 

dzenia, a w najnowszym czasie przez )gier» 
szlachetnej rasy  stauowiouŁ szczególnie do 
przychow u przydatna, bardzo uobrze nlrzy- 
m rna ie i do surzeaania. B liż sze  w ia d o 
m o ść  w  domu pod  1. 1421/ ,  u lic a  F o b ry -  
g lc k a , n a  p o d w ó rz u . 2077 1—1

L. 454,
3Fl

ni O b w ie 3 z c ^ e n ie f
Urezes Stanisławow skiej R ady pow ia

towej podaje do w iadom ości, że w myśl 
jfu  3» ust. o rep. pow. aw ołał czw arte 
zwyczajne posiedzenie R ady powiatom oj, 
pod 1 kous. 2011/ ,  na dzień 17. czerwca 18C8 
o godzinie 10. przedpołudniem , i um ieścił 
■ a porządku dziennym tego zgrom adzenia;

1. Sprawozdanie z czynności W ydziału  
pow iatow ego;

2. uehwiilenie w ysokości odkupu za 
robociznę przy drogach,

3 . określenie oferuj w, obowiązanych do 
oczyszczania dróg. krajow ych w nagłych 
w ypadkach,

4. jp raw e drog i krajowej z M ansste- 
rzy: k do H alicza,

5 sprawę zmian w ustaw ie gminnej i 
pow iatow ej,

6. sp itw ę  zaprow adzenia ksiąg  Tabu
larnych dla w szystkich nieruchom ości,

7 sprawę kolei żelaznej, z (Jzortkow- 
śkiego uacltaniaławów, Stryj do Przem yśla,

8 . inne skraw y n agie, k tóre  w między 
czasif przez W ydział p o w ia iw y  przygo
tow ane lub przez członków  Rady .ow ia- 
towej p rzedsuw ione będą. 2058 3—3

Stanisławów dnia 29. maja 186S.
Prezes R ad; pow iatow ej

Sku ia rczyński.

Licytacja koir
w e  L w o w ie  pod kierunkiem  Y ryd r^ łu  
Towarzystw a gal, t u  podniesieniu chown 
koni, odbędzie sie Ini. 19. i 21. czerwca 
1868 w hotelu Hofmana każdego dnia o 
godz. 4 popołudniu.

U praiza się P . T . hodowców i chcą 
cyeh KOdkuroTać do sprzedaży, b y s ię n ie -  
opóżnial. z p rzesy łką  swych deklaracyj, 

ie*bednie potrzebnych i a k tó it kance- 
larji Tow aizy twa, już d latego, że zaotfp
wszelkiej k a teg u rji koni kupająoyni 
z zasran icy . bąd krajowcom, co • ajwięcej 
•noże być tylko poźadany. Uzas do p rzę
śl nia deklaracyj oznacza się do  15. c«ser- 
w ca  r .  o ., w którym  to  term ini" zam knię
ty  będzie p ro to k ó ł, w celu podania listy 
do d ru k u

W deklaracji widno się mieścić dok ła
dne opisanie konia, m ianowicie: w ie k , 
m aść , w z ro s t , i o ile to  w ykazać można, 
pochodzenie z ojea i matki, następnie za 
jaką  cenę ostateczni! może być toń wy
wołany i gdzie przed licytację może być w 
Stajni op-trzony i wypróbowany na żąoa- 
nie k.UDUjącego.

Niedokładne deklaracje nie mogą być 
wzięte do listy drukow anej. 2073 2—3
Od Wydziału Towarzystwa gal. ku

p o tĘ ie s i f n m  chowu k o n i

Sipop du

dtF O R G E T

W ia d o m o ść  J1& le k a rz y .
SYROP Dra FORGET

■ używa się z rajpom y- 
jln ie jszyu  skutkiem 
przeciw k a sz lo m  u-

p o r c z y w y  t n . k a t * .
ro in  . m bzowi , n e rw o w e j  iry ta c ji
u n c z y n  p lu  o w y ch  i w s z e lk im  c ie r p ie 
n io m  p ie r s io w y m  Lekarze paryzcy zn- 
w-ize z pom yślnym  skmkiem go p rzep isu ją . 
Ł y ż e c z k a  o I kaw y jes4 dostateczną. D ostać 
.nożne, w P a ry ż u  u .  Chable, rue V ivien-
ne. 36; w K rakow ie i Brimiona M iczyńskie- 
go, w W arszawie w 'uładzie materjałów ap
tecznych Galla, we Lwow ie jedynie w apte
ce ł  o t r ą  Mili o la sc h a .

Cena flaszki 1 żłr. 80 cnt., z opakowa 
niem 2 złr. w. a. 16 8 4 i—1

l o k a l u BLia f -

t fF ■ => N j
Isiuiejazeui mam zaszczyt donieść Szan. Publiczi-ości, iż  mój

skład obrazów, papieru
i w s t e l k i ę b

p o t r z e b  d o  p is a n ia ,  r j s o w a m a  i m a lc w a n ia ,
I nnaiH f j .'iks r ,-ir-i ■ ciw

p o d  f i r m ą :. s j f f w E i  .a  i d

TłSUR

n a
5h ■ .Jr,iwoq I 

aiab  ,«b9s

I i C.7 |. . ^
przy placu Maijackim 1. 25; z dniem 2 , c z o r w c h  r, b, 
do dom u W g o  G rabińskiem u p rz y  u licy  H a lick ie j
1. 303  przenoazę, i tam również jak w dawnyr. lokalu, 
wszelkie w obręb składu wchodzące artykuły utrzymywać 
będę. Przy tej sposobności dziękując za  łaskawe względy, 
których dotychczas doznawałem, upraszam $zan. Publiczność, 
aby muie i pądąl niemi zaszczycać raczyła. BO

ioisooi.. i „  . .
z, wsńelkiem uszanow aniem

2044 3 - 3

I i*  ą^ałi*
„ /v3SWtiboian lljtncil

. I ŻST*I

A .  K o z ł o w s k i .

l o j k a i a Oj Z n a l  a n a

lO O O g r o tn ie  p r z f t t o n a n o  —  n i g  o s z u k a ó s t w o !

O  i  r  z  u ć c i e
wudze żie cUoil&jcb zegarki scienue, postumentowi itp., wyrzućcie je  wszystkie między stare rupiecie 

żelazne, całego Wiednia bowiem zegarm istrze zatrwożą się napływem nowych

S z w a jc a rs k ic h  z e g a ró w  g a b in e to w y c h  1 budzików ,, 
za których nejlepszą regulację gwarantujemy!

złr 1 .3 0Zegarek o tarczy bronzowej pozłacanej 
,  „ .  emalio w.   !

bronz. pozłac. bez budzika, 
jm  J  ow. porcelanowej . 
bronz. pozłac. bijący 
emaliow. poreel. bijący 
em aliow . D u rc e ) ,  daźy

1 .80
l .!0
1.60
2. 8«»
3 ,50
5.20

Ciężarki (,b ZeBaliltUW 2 0 U (,zitan l1  l’° e t-, ilo.zegarku* bez budzików po 1 0  c t., no zegarów

Cada świata nowoczesnego!! L ira  O rfeuszm ra,
najnowszy insti-ument zrobiony z -'r/nw; ' O ra  krni-y 1 k a za ; bez poprzedniego ćwiczenia się, 
w przeciągu dwu godzin grać poirafi. Nie potrzeba nawet Dyć mL..yk.lnym. Instrurae.it rzeczony 
przypominający niebiańską muzykę melodjonów szwajcarskich, od czasu (niedawnego wprowadzeni i go 
w życie w W iedniu, ubndzaniem a.ąsenzację i kosztuje wedle rozm iaru pu z |r . 1.70, 2 ■, s q  j  j r ,

P a w i r w i s i p  m p ! n r l i n r i V  ? k,'ibH, j  m ń t jk ,  organową, nadzwyczaj tanie irykcnu- 
1  a i J I K K - i e  m c l O U J O l - y  iące 4 Utwi ry, pO zfr. In, 20 — d utwl row o i zlr. 18 5fl, 

Jako stosowny podarunek dla dziec i.

E i l l  O lt-C T  parasolki damskie, najnowsze tego i-oitójli po zlr. 2,50

Paryzkie rękawiczki glansowane|gffieę*S
Takiei w y Jn *  ane p„ 75 ct.

100 sztuk uajcienszegu papieru listowego -łŴ Ś S t t ,t t lub 
100 sztuk najlepszych kopert i  —
100 sztuk najlepszych pieczątek w formie marków, X y'
raz- m kosztuje tylko 95  c t„  w lepszym zan gatunku l  złr. 3(1 ct. Takie pojedyncza sprzeda “

Prawdziwe angielskie mydło Windsor tylko po 25 ct. 
Prawdziwi angielskie brzytwy po 9u ct., zlr i; 1 50. 
Najnowsze niezawodne termometry kieszonkowe po 25 ot.
Z własnej fabryki albumy na fotografie
no. Albumy aa 25, 30 fołograbj pą 35, 70, .90 ct. 1 złr. do 5 zlr.

Wszystkie wymienione przedmioty rozsyłają się za przekazem
poeztowym.

Hośó żhajdujęcydi się w BAZARZE rozn.aitycu fraucuzkieb. aiigielsiticli, wi ideiisklcŁ tow ai. ~  
galanteryjnycii. zbytkuwycb i zwykiycb dc użytku, których to przedmiotów CENNIKI Iranko bezpła
tnie rozsyłaj? się, wynosi przeszło J i.OOO szti k -

Uprasza się o adresowanie do:

P ierw sze g o  p a ryzk ieg c  B azaru  dla Austrji w W;edoiu
verIaogerte kfti nto irstrasse Nr 51, vis-a-vis der neuen Oper   ' im Palais To«*Bs.'tt. ' ' i0 78 i—25

th ą g m a n l^ k ś ią z ę e ^ f in in s w ic k ie ą T ^ w a S n to w a n e g ^ S B o H a H i^ c a p U a lo w - 0 me
raniejsżej jńk 1 m ilio n  973.47J gm d. wygrai t , ,  które ma także w ygrane d o  a-uldenów 
1 !5.000, 105.UUU. 70.0JÓ, 35.00J, 1 - ,50b 14.00U itd , — zaczyna się d j ia  / / .  czerw ca  
b . r . i  puszczam zaś unłe lo-iy tej loterii po 7 i*łr., p iłWSy p j 3 ,} r. 50 ct., .» lną  czw„, ts 
losu 1 złr, 75 et. banknotam i. Upraszam i zsuw me trzym ać za jedno z prom esam i' 
albowiem feażd/ otrzym a Iojs o ry g in a ln y  pLzez p a ń s tw o  w ystaw iony w łasn* rek s ' 
który to  los mieć będzie zupełne prawo do w szystkich ciągnień p a s t w o « y c h -d la  tej 
ro przyczyny i podo«*s trwania ciągn.eń w szy .tk ieh  pięcia klas, żadna itrata Lastąoić 
nie może, a ffdyby azyjsolw iek los podtenczaL m e  pojawri się „ jy  z0 Jowiazuib sie 
tawel sam ą 7t r. 21 po odeb a n ii lo su  n a p o w ró t, takow y -ałko-ric ie  wyna zrndztd 

Urzędowy plan dodaje się bozpiatnie do każdego zamówienia, również udesli.11 i,„o , tisf_ “Jf* Y J 
każUein ukończ iiiera ciągnieniu niezwłocznie, aw yerane TOptacę gotówkę zaraz »koteż wszystkie'dom r^han 
ki«cskie. Zechce zatem ksidy  udiwac się zzupem erazauraniem  do postanowionej przez . z «.t głównej kolektury

S a m u e l G oldsc& m idł,
1913 14-14  Bank *  Wechselgesi Lift Hongesgasse 14, In FunMart a / ł

k M s Ł B § Z L » I E  J z I t  Y T A C J I .

c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego
% V C -  X z  « « r < >  ł w t c 4

pndaje do wiadumości, iż wszystkie u niej z d n iem  
15. m ąja  L r. zapadłe zastawy, to j e s t :

k o s z t o w n o ś c i  i  i n n e  t o w a r y

w d n ia c h  15. i 16. c z e r w c a  b r. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji za gotową zą 
płatę sprzedawane będą. 2074 ^_3

we Lwowie v !» Ia b l fl )
o b i

t
c

o t r z j m a ł  w i e l k i  w y rb ó r

f r a n c u z k i c h  i  a n g i e l s k i c h ,
również ja k  daw niej zawiei a sk ład  wyrobów z pierw szych fa b ry k : 
ja k o  to Sleburger, z P rag i, Spoeriina i Z im iueim ana z W iednia, po 
cenach stałych fabrycznych, t. j .  od 20 ct.' stopniow o do 5 żfK1 
za jed en  zwój. . I

W szelkie pozłacane lub .tsitacje  drzew a naturalnego przedstaw ia 
jace sztuki łerje do ozdób sufitowych, sp rzed a ją  się p g n a jm ien re j- 
szych cenacĘ ; znajduje się tak że  znaczny wybór s t o r  ó w  lo okien, 
po cenie 1 złr. 50 ct- i wyżej.

Ziłińów.enia listowne wykonują śic ja l  na jstaranniej i w jak  
pajkrótszym  czasie. [ 2036 3 - i 2

' O  s b -s k J I a *

D R U K  1 R » U
otworzona na dniu 17* ttiaja przy placu K ated ra lnym  w domu p< S a ia  pod 
I. 29/3U m. na !• piętrze, zaopatrzona w  wielki wybór nąjnowszych 
czcionek, w prasę pospieszną i ręczną, przyjmuje do wykonania wszel
kie miejscowe i zamiejscowe zamowieuia robót drukarskie]^ j a ko to: 
druk dzieł, dzienników, broszur, form ularzy, okólników, w ykazów  i tabel 

gospodarskich, k a rtek  pogrzebow ych, cenników  potraw  i t. p.
po cenach uąjMiniarknwańszych.

Zakład  ten przyjiunje o iaz wszelkie zam ówieniu na roboty drzew orytni
cze i litóg .a iie  2016 3—3

W y d a w c a .  W ita l i s  W . S m o c h o w # k i  W ła tro ie ie l : J a n  D o b r?a iW k i R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  P la to n  K o s t e c k i Druk Kornela Pill_ęjąv


